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Naisilniejszym przeciwko woj- 
nie argumentem doby obecnej 


jest to, że koszty jej płacą nie-, 


tylko zwyciężeni, jak bywało 
ongi, i nietylko strony wojują- 
ce, jakby się zdawać mogło: 
narówni z uczestnikami i spraw- 
cami wojny, koszty jej ponoszą 
i ciężary następstw jej dźwigać 
muszą także kraje neutralne, i 
to nietylko najbliższe, z ogni 
skiem pożaru sąsiadujące, ale 
j dalekie, nawet najdalsze, 

Jeżeli przykład Belgji w ro- 
ku 1914 wskazał, że neutral- 
ność nie jest barjerą, mogącą 
drogę zagrodzić najazdowi wojsk 
obcych, to okres powojenny 
dowodzi, że neutralność nie sta- 
nowiła również barjery ochron- 
nej przeciw pustoszącym skut- 
kom wojny. 

Przekonywają nas o tem swą 
wymową niezłomną tablice sta- 
tystyczne, rejestrujące ruch lud- 
nościowy rozmaitych krajów, 
Jeżeli na podstawie tablic tych 
wykreślimy dwie linje krzywe, 
ilustrujące wahania tętna żywot- 


objętych, druga w krajach neu- 
tralnych—zobaczymy, że obie 
te linje zgodnie odpowiadać so- 
bie będą we wszystkich niemal 


lukach i załamaniach, Wojna, jem i troską w obliczu anaie imosi życiu, jaką jest — da- głosem obcym, gdy nie pokry-' życia kraju. 


Przed wyborami 
na prezydenta Finladji. 


Podczas ostatnich wyborów do 
parlamentu w Finlandfi okazało 


czańskki przeciwstawiał się jedno- 
licie i zwarto wszystkim dotychcza 


w dzisiejszym stanie solidarno- 
ści i współzależności między 
narodowej, przedstawia klęskę, 
która się nie daje umiejscowić; 
jest piekielnem narzędziem, któ- 
re rani przedewszystkiem tego, 
kto je bierze w rekę; godzi w 


tych, przeciwko którym jest|stu ludnościowego 


podjęta, i wreszcie, kaleczy 
wszystkich innych: oto orze- 
czenie, jakie wyczytać można 
z cyfr statystyki okresu powo- 
jennego. 

Ale jeśli statystyka ta, uwy- 
datniając solidarność powszech- 
ną w łonie ludzkości ucywili- 
zowanej utajoną, osłabia zna- 
czenie granic, dzielących pań- 
stwo od państwa, to jednocze- 
śnie z drugiej strony podnosi 
ona znaczenie granicy innej, na- 
zbyt w ostatnich czasach lekce- 
ważonej, aw każdym razie nie- 
docenianej: granicy między pań- 
stwem a jednostką, 

Któż, przeglądając porów- 
nawcze zestawienia statystyki 
rozmaitych krajów w zakresie 


ruchu ludnościowego, i zatrzy- 
nego—jedna w krajach wojną; 


mując się nad statystyką Francji, 


(nie zadrgał przez chwilę tym 
„niepokojem i troską, jakie gosz- 
,czą w sercu 


największych pa- 
tryjotów francuskich? Niepoko- 


“leski, Które nie 


nego obniżania się stopy *uro-|wać życie. Powierzchowne oko 


dzeń. 
kwencje niesie to wysychające 
źródło rozrodczości: 
mienić stanowisko upośledzenia, 
w jakiem Francja znajduje się 
obecnie wobec bujnego rozro- 
swej 
strzycy łacińskiej, Italji, i wobec 
wciąż jeszcze pokażnie wzra- 
stającej liczbowo ludności Nie- 
miec, 

Dzień dzisiejszy we Francji, 
pod względem ruchu ludnościo- 
wego, jest stanem bliskim za- 
stoju. Dzień jutrzejszy zagraża 
stanem regresu. A początek re- 
gresu, to—początek śmierci: ko- 
nieczność otwarcia wrót dla. imi- 
gracji cudzoziemców, koniecz 
ność otwarcia szeregów armji 
dla kolorowych zastępów z ko- 
lonji. Niema bodaj kraju o patrjo- 
tyzmie płomienniejszym od pa- 
trjotyzmu Francji. A jednak ci 
sami francuzi, którzy z pieśnią 
Marsyljanki dali się zabijać w 
obronie każdego skrawka ziemi 
ojczystej, pozostsją obojętni i 
głusi „na wszelkie wezwania 
władz publicznych, na wszyst-;i 


dość wy*|wać się będzie w tej 


Wiadomo, jakie konse-|dostrzec może w tym obrazie 


Francji sprzeczność, i doszuki- 


sprzecz- 
ności jakiegoś wyjątkowego 
znamienia charakteru . francus- 


kiego, atoli będzie to właśnie 


sio-|oko powierzchowne, spogląda- 


jące ze stanowiska abstrakcyj- 
nego, ze stanowiska oderwanej 
ideologji moralnej, ideologji 
podmiotowej. Dla tego, kto na 
ludzi patrzy przedmiotowo, kto 
ich mie sądzi przedwcześnie, 
ale naprzód stara się ich zro- 
zumieć takimi, jakimi są w swej 
naturze, dla tego sprzeczność 
nie istnieje. 

Francuzi, istotnie, nie przed- 
stawiają żadnej odmiany czło- 
wieka osobliwego: są ludźmi, 
jak wszyscy ludzie. W- tem 
wszystkiem, co dotyczy ich wła- 
snego osobistego życia, ich 
karjery, ich dobrobytu. Francu- 
zi, tak właśnie, jak olbrzymia 
większość wszystkich innych lu- 
dzi, idą wyłącznie za głosem, 
dobywającym się z głębi ich 
własnego „ja“. 

W tym kręgu rzeczy osobi- 


Nr. 11 


dają się umiejscowić. 


Z cyklu: „Rewelacie statystyki'i, 


wa się z tem nastawieniem tno: 
rąlnem, jakie w człowieku po- 
wstało. 

I to jest jeden z tych nieod: 
partych, powiedzmy—nieubłaga- 
nych wniosków, jakie wyłania: 
ją się z rejestrowanych przez 
statystykę faktów demograficz= 
nych oraz z ich pozytywnej 
analizy. Wniosek ten, oczywi- 
ście w granicach obowiązują- 
cej jego mocy, należałoby przed 
oczy stawić, jako upomnienie 
i przestrogę, tym filozofom i 
teoretykom państwa, a raczej 
bałwochwalcom państwowości, 
którzy w naszych właśnie cza- 
sach wynoszą supremację pań- 
stwa ponad indywidualność je- 
dnostki. 

Ideologja wszechmocy pań- 
stwa rozbija się, niby o mur, 
o te najniewątpliwiej istotne zja- 
wiska, w których jednostka jest 
i pozostaje samowładra, jest 
i pozostaje swoim jedynym 
zwierzchnikiem, jest i pozosta- 
je indywidualnością, nie -dzie- 
lącą z nikim praw do samej 
siebie, Do rzędu zjawisk ta- 
|kich należy również i to, któ» 


kie zaklęcia propagandy, usiłu- į stych, intymnych, nawet wielki, |re rozstrzyga o stopie rozrod- 
jące ożywić w nich i wzmóc uroczysty głos ojczyzny, nawet|czości, t. j. o podstawie cale: 
poczucie tej przyrodzonej po- imperatyw narodu, wydaje się|go politycznego i społecznego 


Z ponurych tajemnic ciemnogrodu. 


Moralna i fizyczna inkwizycja dzieci. 


Taki tytuł nosi broszura, która |la w tym wypadku zupełnie uspra- 
się, iż rozłam między mieszczań-| powinna wstrząsnąć sumieniami ; wiedliwiona, ,Utok haseł oszczę; 
stwem a klasą robotniczą jest je-| kulturalnego ogółu, Zawiera dame dnościowych nie da się umocnić 
szcze bardzo głęboki. Blok miesz- |! cyfry przerażające. Autorką jest | przez tego rodzaju budżetowe po- 


P Stefanja Sempołowska, działa- 
,czka na polu oświatowem zasłużo- 


suniecia, 
Słusznie ostrzesa nas p. Sem- 


sowym żądaniom reform ze strony na. Mimo zastrzeżeń, jakie mieć połowska. że te olbrzymie zasteny 
przedstawicieli robotników. Copra można co do takiej lub innej inter- analfabetów zaciążą przez dłuói 
wda jednolitość bloku mie czań- | pretacji faktów, fakty są wiernie |nótwielkowy okres na naszem ży- 


stwa ujawnia się tylko w wypad-; podane i one przedewszystkiem , ciu społecznem, 7—8-letni analfa- 


kach defenzywy; pozatem solidar- 
ność wewnętrzna tworzących go 
pomi jest dość krucha wobec dzie 
acych je różnic w poglądach. 

W danej chwili aktualną jest 


[i ; . . 
(mówią same za siebie, 
j 


sz 


kołach powszechnych, Obraz 


|zaiste okropny, budzący prawdzi- 


(wą trwosę o najbliższą przyszłość, 


beta ciąśniać bedzie swa ciemnotę 


Obraz stanu oświaty w naszych |i przez całe własne, osobiste życie 


i przez życie obywatela. Mały a- 
nalfabeta — za lat 12—15 stanie w 
szeregach wracuiacych i odnowie- 


właśnie kwestja utrzymania bloku zapowiadający nam — jeśli tak da- | dzialnych obywateli, a krzywda je- 
mieszczańskiego w przededniu wy, lej pójdzie — wszystkie tryumfy | o ciemnoty pomści się wtedy na 


borów ślowy państwa. 


ciemnoty. Bezmyślnie, krótkowzro snołeczeństwie, 


15 i 16 stycznia r. b. odbędą się, czne, nieprzytomne zaniedbanie o- | 


mianowicie wybory 300 prawybor 
ców, którzy dokonają obioru przy- 
szłego prezydenta republiki fin- 
landzikiej, andat prezydenta w 
Finlandji trwa lat 6. 


| światy ludowei!! Drwiny z konsty- 
tucji, która głosi: „W zakresie 
szkoły powszechnej nauka jest o- 
bowiązkowa dln wszystkich oby- 
wateli” (art, 118). I jeszcze tak: 


„Obywatele mają obowiązek zape- 
wnienia dzieciom swoim  conaj- 
mniej początkowego nauczania”. 


De facto partje mieszczańskie | 
porozumięwają się między sobą za 
wczasu co do osoby kandydata, = ; 
taik, iż sam obiór jest tylko formal-| A rzeczywistość? Posłuchajmy. 
nością, Ale ponieważ obecnie pra-| Około 2 miljonów (I) dzieci w 
wica mieszczańska wysunęła kar- wieku szkolnym nie uczęszcza do 
dydaturę Swinhuwwuda, która nie szkoły, z powodu braku tych szkół, 
została przyjęta przez lewicę oraz | W Polsce jest około 5,400.000 dzie- 


odrzucona kategorycznie przez | ci w wieku szkolnym (według sta- 
partję robotniczą jako prowoka- |tystycznych danych na 1000 mie- 
cyjna. „|jszkańców jest w Polsce dzieci w 


Dotychczasowy prezydent, prof. 
Stahlberg, szczery demokrata, na 
kandydaturę którego zgadzały się 
w zasadzie obie lewicowe partje 
mieszczańskie (związek chłopski i 
demokraci), oraz socjaldemokra- 
cja, nie zgodził się na ponowny 
obiór, 

Obecnie niema zatem zgody i 
porozumienia ani z jednej, ani 
urugiej strony. 

Socjaldemokraci wystawiają ja- 
ko swego kandydata Tannera, po- 
zostawiając jednakże 
borcom swobodę głosowania 
kandydata komprotmisowego 
strony lewiey mieszczańskiej. 

Kandydatem tym ze strony de- 
mokratów będzie zapewne b, dy- 
rektor. banku państwowego, Ryti. 

Najprawdopodobniejszy zatem 
jest obiór d-ra Ryti na prezydenta 
F:nlandji, 


na 
że 


wieku szkolnym około 200). Licz- 
ba urzędowa uczniów szkół po- 
wszechnych wynosiła w 1924 roku 
3 395.370. Do tego dodaimy 49.760 
dziec! w niższych klasach szkół śre 

nich (z tej racji nie uczęszczają- 
cych do szkoły powszechnej), o- 
trzymamy 3,445.130. 

Dwa miljony dzieci bez najele- 
mentarniejszej nauki! 

I tu — fakt, godny dobrego za- 
stanowienia, Były minister oświa- 
ty p. Miklaszewski — w imię 
oszczędności! — tajnym okólni- 


Swym WY | kiem (Nr. 5841) z dnia 18 maja 1924 


| zaleca nie otwierać nowych szkół! 
|Jak dotychczas konstytucja, nie 
zawiera klauzul, któreby zalecały 
|niewykonywanie jej przepisów, o 
file tego wymagają „względy 
| oszczędnościowe”. — Przytoczony 
przez p. Sempołowską tajny okól- 
|nik jest dokumentem bardzo cha- 
 rakterystycznym. Wasżydliwość by- 


a A 


i A M, 
= 


mścić s'e hodzie 
dłusi okres ieśo życia, Ta krzyw= 
da, dziś wyrzadzona dzieciom, nie 
zna”duiącym miejsca w szkole — 


niełatwo lub wcale nie da się na- siedzenia w takich ubikacjach, cier | 


prawić przez lat 50—60! 

Ale jak, w jakich warunkach, 
uczą się ci, którzy się już jakoś 
ucza. już zdołali otrzymać miejsce 
w szkole? 

Przedewszystkiem — kto ich 
uczy? Odpowiedź: wśród ogółu 
nauczycieli szkół powszechnych w 
Polsce jest 41 procent należących | 
do sił niewykwalifikowanych, na- 
prędce „dokształconych”, niekiedy 
na kursach dokształcających w cią- 
gu kilku miesięcy, albo nawet w 
ciągu kilku tygodni! 

Następnie — jak się odbywa nau- 

? 


a 

W szkole ludowej, t. zw. jednoi- 
zbowej, ieden nauczycie! uczy oko 
ło 100 dzieci w różnym wieku od 
7 do 15 lat, na różnych stopniach 
rozwoju; prowadzi jednocześnie 
zajęcie z 3 lub 4 grup., z których 
każda robi co inneśo: jedni piszą, in 
ni rachują, gdy inna jeszcze grupa 
czyta głośno lub słucha opowiada- 
mia nawczyciela. Ktokolwiek sty- 
kał się z pracą nauczycielską, lub 
zastanawia się nad nią poważnie — 
zrozumie łatwo, że jest to parodja 
nauczania. 

A warunki hydfeniczne? 


O wyborze lokalu przy majmie |jwystaczają najzupełniej, 


i cje, 


ilość powietrza przypad. na jedno| 


dziecko, rozmieszczenia, okien ta- 
kiego, alby światło padłfo dobrze 
na zeszyty uczniów i t p. Wentyla- 
umywalnie, korytarze — to 
zbytki, o których się w szkole po- 
wszechnej nie marzy.Dzieci, zamie 
szkujące nory proletarjackie: su- 
teryny i poddasza w mieście, cha- 


„łupy lub budynki dworskie na wsi 


— gdy się znajdą pod opieka pań- 
stwa, w publicznej szkole po- 
wszechnej”*, w olbrzymiej większo 
ści wypadków siedzą stłoczone w 
ciemnych, brudnych, n'ehygjenicz- 
nych celach szkolnych — w warun 
kach fatalnych dla zdrowia. W na- 
tłoczonych, dusznych salach przy 
nauce dzieci, nauczyciele, a zwła- 
szcza młodziutkie nauczycielki 
skarżą się, że po dwuch godzinach 


pią dotkliwy ból głowy, pracują z 
trudnością, W tych warunkach nie 


J- Przemyski, 


Polska i nolacy 


zagranicą. 
NAPAŚĆ PARYSKIEJ „L'AU- 
MANITE* NA POLSKE. 


Paryska komunistyczna „Huma- 
nite" z dnia 4 stycznia w naczel- 
nym artykule napada na rząd pol- 
ski, nazywając go „gouvernemen! 
|d'assassius" (rząd morderców). 

Artykuł ten pieni się nienaw- 
ścią do Polski a „bohaterem'' jest 
tym razem... poseł Królikowski. 
„Indywiduum opłacone przez po- 
licję — pisze komunistyczny dzien 
nik — zostało aresztowane za kra- 
dzież (!) i udało (If), że wyznaje, iź 
Królikowski proponował mu wspól 
ne oddanie się praktykom homo- 
seksualnym. Inne indywidua, oczy 
wiście szpicle, oświadczyły, że wi- 
działy Królikowskiego z tem indy- 


| 


| widuum”. „Cała ta histotja” — do- 
| daje „Humanite'* — jest absolutnie 
|nieprawdopodobna i oburzająca 


la tej prostej przyczyny, że... re- 
daktorowie „„Fumanite'... znają i 
podziwiają Królikowskiego", 


i 


wątpliwie trzeba szukać jednej z, 
przyczyn nieintensywnej pracy na- i 
uczycieli i ucznia, wielkiej liczby | 
opuszczonych godzin pracy, ane-; 
mji, wyczerpania, wreszcie tej zdu- ' 
miewającej liczby urlopów nauczy 


SZYKANOWANIE POLAKÓW 
W BERLINIE, 


O nowych szykanach polaków 
ym razem na gruncie kościelnym 


cielskich, zakwalifikowanych przez 
urzędowych lekarzy, W Warsza- 


„donosi ostatnio „Dziennik Berliń- 
ski”, pisząc: 


wie urlopy nauczyciel-kie w pół- i 


roczu od 1 listopada 1923 do 1 mar, W parafji św. Pawła, w dzielnicy 


ca 1924 r. wyniosły ogółem 79 lat! 
Urlopy te — dodaje p. Sempołow- 
ska — nie przeraziły, lecz oburzy- 
ły organy oświecenia, które nie li- 
czą się nigdy z oszczędnością sił 
ludzkich, 


Broszura zawiera szczegółowe 
tablice statystyczne o stanie oświa 
ty elementarnej na kresach wscho- 
dnich. Tu pod każdym względem 
jest jeszcze gorzej! Wierzyć się po- 


prostu nie chce, że taki stan rzeczy | 
możliwy jest w cywilizowanem 
państwie, 


Nie wszystkie komentarze į wy- 
wody p. Sempołowskiej przema- 
wiają mi do przekonania, ale te 
prawdziwe cyfry i przerażające 
fakty, które wiernie przytacza, 
by jej 


moabickiej odbywały się w tam- 
jtejszym kościele -w każde święto 
jnabożeństwa dla , , zamieszkałych 
itam licznie polaków. W począt- 
kach jednak ub. r. polski komitet 
parafjalny pod naciskiem niemców 
musiał się zgodzić na ograniczenie 
inabożeństw z polskiemi śpiewami 
ji kazaniami jedynie do Ż i 4 nie- 
dziel w miesiącu. Skutkiem tego 
polacy w r. b. pozbawieni byli swe 
go nabożeństwa w najuroczystsze 
święta katolickie 


Z wielkiem upragnieniem — pi- 
sze „Dziennik Berliński" -— pola- 
icy oczekują w oznaczone niedzie- 
|le kazania w języku polskim. Za- 
miast jednak kazania, wygłoszone- 
go w mowie ojczystej, parafjanie 
moabiccy musieli i muszą nadal 
słuchać szwargotu kc. Guali, któ 


rozstrzygają zwykle dwa względy: |pracę gerąco zalecić tym czytelni- rego kc. Guala sam napewno nie 
taniość lokalu, możność pomie- |kom, których interesuje przyszłość | rozumie. To też nie można się dzi- 


szczenia jaknajwiększej ilości dzie- 
ci. Nikt mie rozważa spraw hygje-| 


my i suchości, jasności izb szkoła. 


kulturalna Rzeczypospolitej. 


3, Wasowski. 


wić, że coraz częściej się zdarza, 
iż podczas nabożeństwa wychodzą 
z kościoła. + 
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tt. L — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Gdańsk vod protektoratem Polski 1 pod prot 


Tego nie chcą gdańszczanie zrozumieć. 


Polsko-=ydański spór pocztowy rozstrzygnie wysoki komisarz ligi. 


Rząd polski uznał za wystarczające wyjaśnienie senatu gaańskiego i energicznie przystąpił do organizacji poczty. Gdań- 
szczanie powoli oswajają się z nowym 


Przedstawiciele rządu do prasy. 


Min. Thugutt, min. SKrzyński | Komisarz Strassbarger 
o politycznej i merytorycznej stronie zatargu. 
WARSZAWA, 10 etycznia. (Pat)] Mam nadzieję, że sprawa roz- 
Dzisiaj po południu nieuwłocznie |strzyśnięta będzie w myśl tek- 
po posiedzeniu komitetu politycz-|jstów wyżej wymienionych umów 
nego p. minister Thugutt przyjął| przez komisarza, który winien być 
przedstawicieli prasy i złożył na- | strażnikiem umów i ducha, je oży- 

stępującą deklarację: wiającego. 

„Jestem szczęśliwy, że chmary,| Nie możemy jednak w związku 
które do wczoraj gromadziły się|z tem zajściem nie wskazać na źró 
nad nami od stromy Gdańska, nie-|dło, z którego płyną i nedal pły- 
co się rozrmedziły, nąć będą rozliczne nieporozasunie- 

Ostatnia nota senatu gdańskiego |nia, zamącające współżycie Pol- 
opublikowana dzisiaj rano,  jest|sku z wolnem miastem. Jest niem 
niewątpliwie odprężeniem  sytua-|niechęć do zrozumienia przez se- 
cji w pewnej przynajmniej mierze i|nat sianowiska Gdańska, wolnego 
w jeduem miejscu, miasta, będącego pod protektora- 

W sprawie poczty polskiej w|iem Polski a pod protekcją ligi 
Gdańsku jest spór merytoryczny | narodów. 
między w. m. Gdańskiem a Polską| Protektorat polski ustalono, by 
ale była też ciężka zniewaga W|zagwarantować i uniezależnić od 
stosunku do państwa polskiego, | samowoli gdańskiej prawa Polski 
była obraza honoru Polski nietylko | do dostępu do morze przez w. m. 
przez wybryki motłochu, sle przez | Gdańsk, zupełuego, bezpiecznego, | 
pierwszą notę senatu gdańskiego. | efektywnego prawa, w którego wy 

Jesteśmy najbardziej pokojowym |konywaniu państwo polskie stoí 
narodem i rządem pajbardziej PA- na straży swych wewnętrzaych in- 

cyfistycznym. Rozumiemy, jaką teresów państwowych, 

katastrofą byłaby dle kraju wszel-  Protekcja ligi narodów jest u- 
ka awantura, ale przy najdalej po- sta'ona, by w. m. Gdańsk mogło 
suniętym pacyłiźmie nie pozwoli-|; musiało stanąć na gruncie trak- 
my nikomu znieważać honoru Pol- | tatu wersalskiego, przejęło się je- 
ski bez względu na to, czy zniewa-; so duchem i w nim czerpało źr5- 
żającym będzie mocny, czy słaby í| gło swego życia i przyszłości. 

czy słabi będą się kryli za plecy| Komisarz ligi narodów nie jest i 
nawet najmocniejsze, nuie może być oparciem dla sena- 

Jeszcze raz stwierdzam, że kulin gdańskiego, przeciw podstawó- 
naszemu największemu zadowole- wym jego zasadom obecnego i 
niu sytuacja złagodniała o tyle, że | przyszłego- jego istnienia, zawar- 
ostatnią notę gdańską rząd poł- tym w traktacie wersalskim, ale 
ski gotów jest uważać bez wzglę- jest on przypomnieniem, że dobro- 
du na mniej czy bardziej szczęśli- byt w. miasta jest ściśle związany 
wą formę, za wystarczające zadość |z pogodzeniem się Gdańska z du- 
uczynienie, |chem traktatu i gwarancją uzgoi- 

Pozostaje najmocniejsza obrona nienia interesów w. miasta z ra- 
swojego najbardziej bezspornego cją stanu Połski, z racją stanu 
prawa, co będzie łatwiejszem © zbiorowejo 
tyle, © ile nie będzie się spotyka- | zentowanej w fidze narodów. 
ło tak drażliwych momentów, jek| wcześniej, im bardziej stanowczo 
fałoty dai poprzednich”, |wysoki komisarz ligi (a zdajemy, 

Po p. min, Thugucie zabrał głos sobe tego sprawę, ENAT 
minister spraw  zagranścznych to nie jest łatwe) zmusi ję do| 
Skrzyński i oświadczył co nastę-' zrozumienia tych elementarnych Ho 
puje: | podstawowych myśli, wynikają” | re 

„Ostatnie wypadki, zaszłe w| cych z „daire plai" przy interpreta 
Gdańsku, ujawniające chęć wyła-|cji ducha umów, tem wcześniej do- 
mania się senażu g obowiązków, | brobyt, pokój i harmonja nastąpi, 
wynikających z traktatu wersał- we współżyciu Polski i Gdańska. | 
skiego i z sytuacji prawnej, mie- i Jątrzenia i bezcelowe tarcia, wy- 
watpliwie jasno i niedwuznecznie woływane są niewiadomo w czyim | 
sformułowanej w ast. 29 konwen- aję w każdym razie nie w intere- 
cji paryskiej i art. 149, 150, 151 t-l sie prawdziwie zrozumiarym w. 
mowy warszawskiej odnośnie służ| m. Gdańska. Interes Gdańska 
by pocztowej w poncie gdańskim | prestige ligi narodów i traktatów 
rzuciły jeszcze raz smutne śwśaiło jest w grze”. 
na lekkomyślną, interesom w. m| Po przemówieniach powyższych 
Gdańska zagrażającą politykę se- | komisarz generalny Rzpliłej w 
natu, który, niestety, nadal czer- Gdańsku p. Strassburger udzielił 
pie swoje inspiracje nie z traktatu ` wyjaśnień następujących: 
wersalskiego, ale ze źródeł, które! Wobec wyjaśnień, jakie były po- 
nie mają nic wspólnego z praw- czynione przez p. premjera Thu- 
dziwym interesem wolnego mia- guita i przez p. ministra Skrzyń- 
sta, a są wrogie dla polskiej "a skiego, chciałbym dodać tylko kil- 
stanu. |ka uwag, dotyczących przede- 

Incydent obecny uważać należy wszystkiem naszych uprawnień do 
o tyle za zlikwidowany, że senat poczty polskiej w Gdańsku. | 
dał zadośćuczynienie za obrazę, Nasze uprawnienia opierają się 
którą rząd polski widzi w ostat- na traktacie wersalskim przede- į 
mich zajściach. | wszystkiem, następnie zaś na kon- f 

Strona merytoryczna niewątpli-. wencji paryskiej w art, 29, a wre- 
wie jasna, stanowiąca grunt, ma szcie na umowie warszawskiej art, 
którym rząd polski będzie stał 149 150i 151. Prawa nasze są tam 
niezłomnie, została oddana przez sformułowane zupełnie  jasro. 
Gdańsk do rozstrzygnięcia  pier- Stwierdzone było jasno w art, 150 
wszej instancji — wysokiemu ko- umowy warszawskiej, że rząd pol- Í 
misarzowi, 


as 


xowej Europy, repre- | 


gdańskiej ze wszystkimi rodzajami 
służby technicznej i pocztowej, a 
w art, 151 jest powiedziane, że 
rząd polski sam zadecyduje © za- 
kresie tej służby technicznej. 

Jestem zdania, że przepisy 
konwencji tej absolutnie $waran- 
zują prawa Polski. Decyzje wyso- 
kiego komisarza istniały oddawna 
eo do ilości urzędów pocztowych, 
jakie mają być otwarte w Gdańsku 
i pe i ‘ym względem zostały wpro- 
wadzone pewne ograniczenia. Zo- 
stało stwierdzone, że rząd polski 
może mieć tylko jeden urząd po- 
cztowy w Gdańsku i do tego zasto- 
sowaliśmy śię i urząd ten otworzy- |r 
liśmy, Urząd ten otwarto jednakże 
znacznie później, miż to miało na- 
stąpić, a mianowicie dopiero teraz 
niedawno, a to na skutek tego, że 
senat gdański gmach, który nam 
został w tym celu przyznany przez 
komisję rozdzielczą, oddał nam 
dopiero po dwuch latach. 

Ponieważ zasadniczymi w tej 
sprawie są przepisy konwencji pa- 
ryskiej i umowy warszawskiej, po- 
zwolę sobie je tutaj przypomnieć, 
Konwencja paryska mówi o tem 
wyraźnie, a w szeczególności w 
art, 31, który brzmi 

„Polsce przysługiwać będzie pra 
wo założenia w porcie gdańskim 
służby pocztowej, telegraficznej i 
teletonicznej. połączonej bezpo- 
średnio z Polską, W zakres dzia- 
łania tej służby wchodzić będą: 
komunikacja pocztowa, teleionicz- 
na i telegraficzna przez port $gdaś- 
ski między Polską a krajami zagra- 
nicznymi, również jak i komunika- | 


cja między Polską a portem gdań- | Gd 
skim, Wszelkie inne komunikacje | 
pocztowe, jak i telefoniczne, na te- jski urzą 


rytorjum w. m, Gdańska, oka 
jak i komunikacja między w. mia 
stem a krajami obcymi, będzie pod 
legała w, miastu”, 


Infernrefacia senatu | 
gdańskiego. 


Senat gdański stoi. na odmien- 
nem stan a mianowicie 
i umowie WaT- 
na rewia 
z grudnia 1922 r., która w następ- 
Jstwie, a mianowicie w kwietniu! 
1923 r, została cołnięta, a właści- 
wie zmieniona, a która nie obo- 
wiązuje, Senat gdański opiera się 
na liście generała Hackinga, któ- | 

został napisany w chwili mię- 

zy złożeniem podania o tę decy- 

zję, a jej wydaniem. Właściwie w 
ta 


decyzja nie weszła, po- |. 
nieważ potem w tej sprawie rząd |. 


polski apelował do ligi narodów. 
Nie doszło jednakże do zatwier- 
dzenia jej przez ligę narodów, bo 
już w sekretarjacie nacodów 
zostałą zawarta mi rządem 
polskim a senatem śdańskim u- 
mowa, znosząca tymczasową de- 
cyzję, która zatem nie obowiązv- 
wała. 

Dalej senat gdański twierdzi, 
że rząd polski może otworzyć 
pocztę tylko w jednem miejscu. 
że w temże jednem miejscu muszą 
być umieszczone wszystkie urzą- 
dzenia pocztowe, z wyłączeniem 
jakichkolwiek immych urządzeń 
pocztowych. 

Jest zrozumłałe, że w takich 
warumkach żaden urząd pocztowy| W 
istnieć nie mógłby. 


WIPE EPT 


Nibelungi 


ski posiada prawo otwarcia poczty | to doskonałość. io inad 250 a przelnanemi pocztowy- 


| WARSZAWA, 
i (Pat). Z polskiego urzędu poczte | komisarza dewizowego 


i = ele grośicznych 


Ps służbę nadawczą i od 


stanem Roc 


Co oznacza wyrażenie „Port 


Gdański“. 
Jest jeszcze jedna kwestia spor- | zakreślone, Bo poczta gdańska 


ma, a mianowicie co do znaczenia powinna być tam wszędzie, gdzie 
wyrażenia „Port Gdański", Otóż |jest firma, fabryka, gdzie pracują 
to pojęcie poddaje także w wąt-|robotnicy polscy i dlatego rząd 
pliwość senat gdański. Myśmy u- 


polski stanie na stanowisku, że 
znali, jako podstawę pojecie, | miałb prawo szerszego zna: cznie 
czem jest port gdański, d- pezie | określenia pojęcia „Port Gdań. 


gen. accio, Kaj ia mówi o por- za 
cie kolej onieważ przy-|stało przyznane przez generała 
znane nam było w traktacie wer- | Hackinga, 
salskim użytkowanie kolei, obsłu-| Ponieważ jednak żadnej decy 
gującej port gdański, włęc musijzji takiej niema, więc aby być zt 
gen. Hacking określić i określił to|pełnie w „porządku, poprzestaje- 
pojęcie, jako port gdański kolejo- my na pojęciu porta w znozumie< 
KERI i myś Bęc z założenia, żejniu gen, Hacki 
to pojęcie Sprawa forma alnie jest załatwie 
RAN Gdański” E MEN. na, więc co do kwesti podpada. 
Mnie się zdaje, że ponieważijącej pod art. 39 konwencji pary- 
twa ma służyć także interesom | skiej, to będzie decydował wyso 
i handlu, a przede- | ki komisarz, a jeżeli z jego decy- 
marele także interesom prze- |zji, która ze stron będzie nieza: 
i handlu polsłi więc to) , ma prawo apelować do 
pojęcie portu tego dla |lsgi narodów, która w tej sprawie 
poczty wimno być jeszcze szerzejjpoweżmię decyzję, 


Terorem chcą odstraszyć. 


Skrzynki pocztowe w oblężeniu. 

GDAŃSK, 10 stycznia,—Skrzyn Z tłumu dolatują grożby, żę w 
ki pocztowe polskie są jak gdyby. wrmicenie listu „winny” będzie © 
w oblężeniu, Dokoła skrzynek gro bity. Największe zbiegowisko jesí 
madzą się grupki, podżegane przez. przy altrzymoe koło banku przemy- 
nacjonalistów gdańskich,  Grupki; słowców, Koło skrzynek stoi poli- 
te obsypują wyzwiskami i pogróż| cja „Schupo”, piłmając, aby ich nés 
kami każdego, kto chce zbliżyć | uszkodzono. 


Organizacją poczty polskiej 
w Gdańsku. 


10 stycznia. —|mi wymaga pisemnego zezwolenia 
minister- 


aniżeli bo pojęcie, które za- 


|wo - -telegr nm, 3 wjstwa skarbu, a uzyskane pisemna 
lańsku., zezwolenie musi być złożone przy 
Otw 5 styczośa r. b. „Pol-| nadaniu wraz z przekazami poczto 


pocztowo - tełegraficz- 
ny mr, É w Gdańsku” pełni służbę 

pocztowych, 
i telefonicznych, 
obowiązujących w Polsce i obej- 
muje tylko obrót między portem 
krs" a Polską i nwodwrót. 
rząd ten pełni pocztową i te- 


wymi, 

W komunikacji telegraficznej w 
obu kierunkach dopuszcza się na- 
razie jedynie telegramy państwo- 
we, służbowe (wraz z meteorolo- 
gicznymi) oraz telegramy prasowe; 
natomiast nie dopuszcza się je- 
rk innych telegramów prywat- 


nych, 
pi do prałat: chęci: 
12 mię owego regula- 
minu teleżraticznego) do zczal- 
ne tą te wszystkie ich rodzaje, któ 
re mają zaciosowanie przy telegra 
mach państwowych, służbowych i 
prasowych, Niedopuszczalne są 
telegramy przekazowe. 

Działu ełużby telefonicznej na- 
razie nie zaprowadza się. W obro- 
cie między urzędami pocztowo-te- 
lograficznymi w Polsce a im 
urzędem pocztowo-telegraticznym 
nr. 3. W Gdańsku należy pobierać 
wszelkie opłaty i należytości we- 
dług każdorazowo w Polsce w o- 
brocie wewnętrznym obowiązują- 
cej taryfy pocztowej, telegraficz- 
nej i telefonicznej. 

Wpłaty i wypłaty kasowe w go- 
tówce mogą być w urzędzie po- 
jeke raze w, 3 w 
Gdańsku uskutecznione w walucie 
polskiej lub gdańskiej, zależnie od 
życzenia stron, 

Do polskiego urzędu pocztowo- 
telegraficznego nr. 3 w Gdańsku 
należy kierować przesyłki poczto- 
we, nadane w Polsce, z podanem 
w adresie miejscem przeznaczenia 
w języku polskim: „Gdańsk”, 
Gdańsk » Port", „Gdańsk - Nowy- 
Port", przesyłki pocztowe „poste 
restante polski urząd pocztowy” 
oraz „postlagernd Poln' sohes Post- 
amt", to ostatnie bez względu na 
polskie czy też niemieckie ozra- 
czenie miejscowości, Do urzędu las 
go należy również kierywać 
kary pocztowe i przekazy P. 
bez względu na język, w jakim 8 
dzie nadany „adres i mżojsce 
ZN ACZONIĘŁ, 


dewczą w następującym zakresie: 
Pocztowa służba nadawcza (z 
|Gdańska do Polski) obejmuje: 


rroga located 
wartościowe do 


PA zł, listy wartościowe kas i 
urzędów skarbowych z dotacjami 
i nadmiaramá do meo- 
graniczonej wysokości, przekazy 
pocztowe do 1,000 zł, wpłaty na 
blankiety nadawcze P. K. O. bez 
ogramiczenia, wkładki na 
żeczłi oszczędnościowe P. 
do 5,000 zł. i abonament gazet w 
obrocie z urzędamí 


pocztowymi 
EE do réda dy dyrekcji P, 
i T. w Poznaniu, Bydgoszczy oraz 
inspektoratu 


P. i T. w Katowi- 


` 
OIRNE I R ER E E 


Pocztowa służba oddawcza [z 
Polski do Gdańska) obejmuje: prze 
syłki listowe zwykłe i polecone, 
przesyłki za pobraniem do 1.000 
zł., listy wartościowe kas i urzę- 
dów skarbowych z dotacjami i nad 
miarami kasowymi nieośrani- 
czonej wysokości, przekazy po- 
cztowe do 250 zł., przekazy P.K.O. 
do 250 zł., przekazy oszczędno- 
ściowe i wypłaty doraźne na ksią- 
żeczki oszczędnościowe P, K, O. 
według zasad obowiązujących w 
Polsce (Dz, U. G. D, P. i T. m, 18 
poz. 83 przepisy wykonawcze do 
paragr. 10), abonament gazet, Je- 
den nadawca może „adać dziennie 

w urzędach pocztowych na obsza- 
rze Rzplitej pe do adresatów 
w Gdańsku tylk o jeden przekaz 
pocztowy na kwotę do 250 zł. lub 
jeden przekaz F. K. O. na kwotę 
do 250 zł. Przesyłanie kwot po- 


a 


Í- — 


4 


Liednoczona Azja- 


podzielona Europa. 


Pod takim tytułem ogłasza „Ma- 
tin“ paryski ciekawy artykuł se- 
natora H. de Jouvenel'a. — Ideja 
przewodnia tego artykułu stresz- 
cza się w dwuch zdaniach. 

1) Absurdem jest polityka, która 
prowadzi do podziału Europy na 
wrogie sobie obozy. 

2) Jeszcze większym absurdem 
jest ta polityka europejska, która 
dopomacća do utworzenia jednoli- 
tego bloku narodów i państw azja- 
tyckich. i 

Symptomatycznym rysem rozu- 
mowania H. de Jouvenel'a jest w 
powyższem zestawieniu podlkreśla- 


11. L — GŁOS POLSKI — 925 r. 


. am 


Amerylańsko-euronpejskie poro- 
zumienie finansowe. 


Anglja przelewa należności swoje od Niemiec 
i sojuszników na Amerykę. Francja zapłaci jak 
: Niemców dostanie. Mniejsze mocarstwa wyj- 


dr. Luther o 
nia gabinetu, Dr, Luther nie należy 
wprawdzie do żadnego stronnic- 
twa, lecz jest bliskim prawego 
skrzydła niemieckiej partji ludo- 
wej. 

„Berliner Tageblatt* i „Vor- 
waerts“ zauważają, że w stosunku 


dą z pustemi rękoma. 


PARYŻ, ió”stycznia. — Prasa| „Journal des Debats” stwierdza, 
nacjonalistyczna występuje bardzo że Francja i przedstawiciele Euro- 
ostro przeciwko Herriotowi, który |py środkowej są trzymani zanadto 
zgadza się na zbyt wielkie konce-|na uboczu. 
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ZWYCIĘZCY I ZWYCIĘŻENI 


Luther ma utworzyć gabinet. 
Demokraci I socjaliści zapowiadają ostrą opozycję 
BERLIN, 10 stycznia, (PAT). — | do ewentualn 
Dzienniki zaznaczają, że wedle | thera demokraci i socjałdemokracj 


wszelkiego prawdopodobieństwa, | uprawialiby najostrzejszą opozy- 
misję utworze- | cję. 


ego gabinetu dr. Lu- 


BERLIN, 10 stycznia, (PAT). Z 
powodu ustąpienia ministra poczt 
Hóflera prezydent Rzeszy powie: 
rzył podsekretarzowi stanu Satte- 
rowi tymczasowe prowadzenie 
agend tego ministerstwa, 


wienia bloku europejskiego Azt. -- 

Dopatrując się w perspektywie 
zjednoczenia narodów azjatyckich 
pod przewodem Japonii niebazpie- 
czeństwa dla Europy, H. de Jouve- 
nel apeluje do uczucia solidarności 
rasy białej, Niebezpieczeństwo pan 
azjatyckie, spotęśowane przez c- 
becność i działalność republiki so- 
wietów, wydaje się autorowi tak 
bliskiem i rzeczywistem, iż kieru- 
je pod adresem Anglji i jej domin- 
jów, a również i Niemiec wezwanie 
do wyjścia z obecnego stanu izola- 


na wyraziście tendencja > 


sje i ustępstwa wobec Anglii i A-| 
merytki. | 

Przeciwnicy  Herriota rozpo- | 
wszechniki wiadomość, że pionier; 
francuski Clementel okazał gobo- | 
wość podjęcia nokowań z amerv- | 
kańskimi  przedstawiciełami wi 
sprawie spłaty długów francuskich / 

Francuskie stanowisko rządowe | 
jest — według zaczerpniętych na 
Quai d'Orsay informacji — zupeł- 
nie inne, a mianowicie Clementel 


|ża rząd Herriot'a, 


Sejm pruski protestuje prze> 
ciwko okupacji strefy Kolońskiej 


Przedstawia przytem obraz waśni I nienawiści 
partyjnych narodu niemieckiego, 


LONDYN, t0 stycznia, — We-| BERLIN, 10 stycznia. Wczoraj| Po odczytaniu deklaracji rządo- 
dług wiadomości z Paryża, konfe- | przyszło w sejmie pruskim do ma- | wej, protestującej przeciwko oku- 
rencja ministrów finansów zakoń. |nifestacyjnego protestu przeciwko |pacji strefy kolońskiej przyszło 
czy się przypuszczalnie we włorck | przedłużenia okupacji strefy koloń | znowu do śwałtownych zaburzeń, 
Churchill oczekiw ie | skiej, spowodowanych kolejnemi wystą- 

umc. oczekiwany jest z powroj Nowoobrany marszałek sejmu, |pieniami posłów komunistycznych 
tem w czwartek, na posiedzeniu | socjalista Bartels, odczytał po za-|i nacjonalistycznych,  potępiaja- 
gabinetu. Porozumienie wielkich gajeniu posiedzenia uroczysty pro- |cych zbyt słabą deklarację rządu. 


Prasa bloku narodowego oskar- 
że w dalszym 
ciągu prowadzi polityke kapitula- 
ch. 


cji. H, de Jouvenel nie formułuje (miał dać delegacji amerykańskiej | mocarstw i Ameryki zdaje się za- | test przeciwko dalszej okupacji 
wyraźniej i bliżej charakteru ni for |do zrozumienia, że dopóki Niemcy pewnione, zanosi się jednak, 


my owego bloku europejskiego, za- | nie zapłacą Francji pełnych odszko |mniejsze mocarstwa i Polska wyj- | dh otab łask 
` stycznych, wysiuchali protes 
stojąc. 
Zaledwie Bartels odczytał kiłka 
zdań, komuniści wszczęli wrzawę, 
domagając się wypuszczenia więź- 


niów politycznych, 


trąca jednak o lige narodów, która ; s 6 ła-| 
ROG być poralari. Narol: dowań, nie może być RT spła 
kiem między państwami europej- ceniu długów Ameryce. pęk Dowiaduń się, że Angli 
sieni po upływie moratorjum, przyznanej | OWiadujemy się, ups S SH l 
Co jest uderzającem w artyk"le |ga Niemcom, będzie Francja w sta | towa zaś hie "3 x a sy 
naczelnego redalctora ia rozpocząć spłetę dłuśu, memieckich t danować diugt Fran- 


dą z pustemi rekami, 


„Matin a", 


to fakt, iż ukazał się on w chwili, Panino takiego of ouvyfaka al i Włochom wzamian za śwa-| Po odczytaniu protestu zabrał 
śdy w Azji, na terytorjum perskiem 6% í 5 = szą) 7 x - |rancję, że te państwa, wraz z|głos w imieniu rządu pruskiego 
wykluwa się konflikt anglo-rosvj-|'<'e$o przez rząd Ł c rwa- Niemcami, zobowiążą się dó po-| Premier Braun, nie mógł jednak | 


ją w dalszym ciągu ataki, skierowa | | przemawiać, gdyż nacjonaliści i lu- 


Pa: ż 20» ZJ jkrycia sumy, którą Anglja musi| ; MA T | 
a przeciwko Herriotowi i Clemen | corocznie wypłcał Atnaryce ty- dowcy opuścili ostentacyjnie salę 
elowi. 


tułem spłaty swego dlugu wojen- 
PARYŻ, 10 stycznia. — Przed. | *Ś* 

sięwzięto starania celem  skróce-| PARYŻ, 10 stycznia. (Pat) 

nia konferencji ministrów  finan- Rzeczoznawcy francuscy, angiels 

sów przez zwiększenie liczby pry= | SCY: włoscy i belgijscy pracowali 


ski i gdy polityka rządu Baldwina 
dopomaga do scementowania soli- 
darności między muzułmanam F- 
aż Arabfi a Indji, Tak w jednym 
jak i w drugim wypadku odgrywa 
pewną rolę u H. de Jouvenel'a o- 
bawa przed irredentą muzułmanów 
w koloniach francuskich, którzy 
mogliby się ewentualnie przyłączyć 


BERLIN, 10 stycznia. Dygnita- 


rze, aresztowani w sprawie defrau 


siy ; dE : 4 dacji koncernu Barmata, wnieśli 

do 100 z górą miljonów antieuro- | watnych rozmów między uczestni-| WSZOraj. od godz. 21.30 do 3,30 ra- TARP . EE ERNE T AEE 
rejsko nastrojonych muzulmanów kcal oakcwewiać [no nad ścisłem ustaleniem wysoko- Podanie O Ng BYT pr 1. r 

S w n i emici, A A z ” A z " Fanio zia śledczy S 

z posiadłości i kolonji angielskich, | p, Sonterencp ści sum, jakie otrzymać ma Belgja byt RSE: odka Td py; i 

D s ‘ . z s LATY. fe SZYS U rośby TeSZ m 
„Pojednanie się z islamem jest z tytułu pierwszeństwa, rzuci ) prosby, 7 


Dzisiaj o godz. 11.30 Clementel, | W97 pozostaną w więziemt, 
| Churchill, de Stefani i Theunis w; Minister poczt i terytorjów oku- 


odbyli długie narady bez udziału 
francuzów. 


koniecznością zarówmo dla angli- 
ków jak 4 dla francuzów”', pisze H. 


że |strefy kolońskiej, Wszyscy posło- : 
wie, z wyjątkiem posłów komuni- | ludowcy ponownie opuścili 


Gdy Braun chciał w odpowiedzi 

zabrać głos, posłowie prawicowi i 
salę 
wśród ogólnej wrzawy. 
Braun stwierdził wówczas, że 
dopóki będzie sprawował swój u- 
rząd, słać będzie na stanowisku 
rządu. Wyraził on wkońcu ubole 
wanie, że nacjonaliści doprowadzi- 
li do rozłamu wśród narodu nie- 
miechiego. Dalsza dyskusja toczy- 
ła się wśród ogólnego podniecenia. 
Ostatecznie izba odroczyła się do 
przyszłej środy. 


Panama berlińska rośnie. 


Minister poczty aresztowany. 


|Barmatów także na ministra Höf- 
| lera, 


BERLIN, 10 stycznie. Reichstag 


| wyznaczył osobną komisję, która 
„będzie badała stosunek poszcze- 
| gólnych: ministerjów i 
| dygnitarzy braci Barmat. Partje 
| prawicy żądają nowej komisji z 35 


wysokich 


członków, Komisja ta miałaby zbe 


|sterjwm skarbu oszukańczym kon- 


de Jouvenel, „bolszewizm i isla-| Jak g „. otoczeniu rzeczoznawców obrado- pewanych, Höfler, dostał od pre- 

3 E ER ez atagan iaai Jak się zdaje, prasa amerykań- SE ke: l Ere: ' ka up l- , oł 
mizm nie uzupełniają się ami 1at-| , kł Aa 3 a? lii y -. wali nad różnemi kwestiami. Po- zydenta Eberta dymisję, Prokura- | dać kredyty, udzielane przez mini. 
monizują ze sobą, Nie popychajmy |572 ma się ku poutyce wspoi- siedzenie odroczono do popołud- torja postanowiła onegdaj rozsze- 
ich zatem ku temu, by padły sobie |nej Ameryki z Europą. nia. |rzyć śledztwo w sprawie oszustw I cernom. 


w ramiona", 

Aczkolwiek autor zastrzega się 
przed nadaniem polityce europej- 
skiej charakteru polityki a 


Zwłaszcza anglicy i amerykanie 


tyckiej, to jednak jego projekt, po- 
dyktowany obawą przed uniłikacją 
Azji, nosi piętno polityki prewen- 


SELERA FP, RU 
Ręka sowiecka na Bałkanach 

Wszyscy przeciwko wszystkim. S 
WóDZ ALBANSKI U SERBów, Rewizja zarobk 


ZA alu PTET tej je-| RAPORTY RADICZA DO ŻO- trola kalkulacji 
SEO ACE ZYKA U WEZ WIETÓW. BIAŁOGRÓD, 10 stycznia. (Pat) „amr TISPE 
stkich propagatorów tak zwanej BIAŁOGRÓD, 10 stycznia. —|.Politika” donosi ze Skutari, iż KOPENHAGA, 10 stycznia, — 


Panazji i pobudziłby zarówno so- 
wiety jak i organizacje nacjonali- 
styczne w Azji do tem energitz- 
niejszej i żywszej alkcji pod hasłem 
zrzucenia jarzma białych przyby-| 
;zów, | 


W. P. 


-> i 1 
|(Pat). Jak donoszą pisma, doku- |słynny wódz albański Bayram Tsur fai e en EAE A 
menty, znalezione w czasie rewi- | który po upadku Fan Noliego u- dlu, przemysłu i transportu przy- 
zi u Radicza w Zagrzebiu, spo-|krył się w okolicach Kruma posta- gotowuje obecnie projekt ustawy, 
wodują pociągnięcie Radicza do nowił oddać się pod pewnymi wa-|2a zasadzie której obniżone zo- 
odpowiedziałmości  mietylko na runkami do dyspozycji władz berb-| Sailo Gy mb szły Hri 
mocy ustawy o ochronie państwa, [skich Z kapitulacją tą liczono się stawy przedłożony orahe Rigs- 
|lecz także za naruszenie kodeksuļw Jugostawjt ze względu na licz-; dagowi jeszcze w ciągu bieżącego 
jkarnego. Śród znalezionych do-;ne wypadki sprzeniewierzanie się | miesiąca. Na zasadzie tej nowej u- 
kumentów znajduje się memorjał, | Fan-Noliemu jego zwolenników. | stawy ministerjum przem, i han- 


I 


isen piszę scenariusze 


NIMOWE. 
NOWY JORK, 9 stycznia. (Sp. 
służba „Głosu Polsk,'') — Tankred | 
Ibsen, wnuk poety i dramaturga, 
został zaangażowany przez amery- 
kańskie towarzystwo filmowe w 
Los Angelos. Zamówiono u niego 
kilka filmów na tle przyrody i ży- 
cia w Norwegii. 


Ghamnion hoksu w 


adresowany do sowietów, przed-| Jednakże przypuszczano, że Bay- 
stawiający plan zamachu stanu wjram Tsur unikać będzie Serbji ze 
wweględu na liczme nadużycia, ja- 

kie popełnił na terenie Jugosławii 

FAN NOLLI NA ŻOŁDZIE 
BOLSZEWICKIM. W JUGOSŁA- 


BIAŁOGRÓD, 10 stycznia. — JL 


(Pat). Rząd w Tiranie zarządził |  BIA; OGRÓD, 10 stycznia, (Pat) 
śledztwo przeciwko Fan Nolli'e-|Ną skutek skargi wniesionej przez 
mt, poniewaź ten ostatni zabrał k sty ZY kd wawa OE 
a ze skarbu państwa większą sumę |Skiego „Hirlap“ w licy, pol- 
Wafykanie. pieniężną. Stwierdzono również |cja tego miasta aresztowała oko- 
x d 'ifo 20 węśrów, podejrzanych o po- 
RZYM, 10 stycznia, (Tel. wł.) — |że Fan Noli otrzymał z Moskwy |pieranie większych sum od towa- 
Po raz pierwszy w dziejach Wa-|200,000 rubli złotych. rzystwa „Budzących się Węgier” 
tykanu przyjął papież na audjencji na cele akcji przewrotowej w Ju- 
mistrza sztuki bokserskiej. Zaszozy OBROŃCA RADICZA. gosławji, Po przesłuchaniu zatrzy- 
cony audjencją papieską bokser, ś mamo w areszcie 7 węgrów, nesz- 
Jonny Dundee, jest z pochodzenia| WIEDEN, 10 stycznia, (Pat). —|ie zaś aresztowanych wypuszczo- 
nawpół włochem i katolikiem, „Neue Freie Presse’ donosi Z|no na wolność. W dniu -czoraj- 
Papież oświadczył, iż interesuje Zagrzebia; Były minister spraw [szym policja dokonala rewizji w 
słę sportem bokserekim i uważa go zagranioznych dr, Trumbiez, któ- redakoji dziennika „Hirlap“. Aresz 
za dodatni czynnik w kształceniu |ry obecnie podjął stę obrony a-|towania te i rewizje wywołały ży- 
woli i charaktera. resztowanych członków  chot=|weę poruszenie w całej okolicy, 


waciciej panti chłopskiej, prosił o 
Nibelungi Nibelungi 


WYWROTOW 2 


paszport zagraniczny. 

| Wedlug pisma „Weczer” budy- 
inek sądowy, w którym znajduje | 
się Radicz, strzeżony jest przez| 


oddział 


e symioaja milas i nienawiści, | silny 


idilu upoważnione zostanie do żą- 
dania od przemysłowców i przed- 
siębiorców transportowych przed- 
stawienia mu kalkulacji cen , na 


POLSKO - SOWIECKA KON- 
FERENCJA KOLEJOWA. 


| Zdołbunowie trzydniowa : 
rencja między przedstawicielami 
kolei polskich i 
sprawie 


wer 
TE 


| Klej. ` 
| Ze względów technicznych, 


|ministerstwa kołeń. 

| Konferencia potrwa 
|czalnie około tygodnia. 
| KONSUL GENERALNY STA- 
NÓW ZJEDNOCZONYCH. 


lrowi Jaeckel, 


granicznej umowy kole- 
jowej, będącej rozwinięciem kon- 
enc kolejowej polsko - sowiec- 


á Ce- |spektarów), 
przyspieszenia prac kanfe-|więzieniu przy wl. Dzielnej 

rencji została oma przeniesiona doj24 . 26, 

| Warszawy i odbywa się w lokalu! 


przypusz- | wezwani 


Prezydent Rzeczypospolitej pol- 
skiej udzielił exequator p.' Teodo- 
konsulowi general- 
i żamdarmerji. to wieczność namiętności indzkich. nemu Stanów Zjednoczonych A- 


Jak Dania walczy z objawami 
tiryzysu. 


ów w przemyśle i handlu. 
Walka z pośrednictwem. 


Kom 


których oparte są zarobki tych 
przedsiębiorstw . 

Ministerstwo prowadzi również 
badanie przyczyn wzrostu ko- 
sztów produkcji całego szereg 
produktów od ich stanu surowego 
aż do ostatecznego ukończenia, a 
następnie wzrost ceny danego pro- 


„duktu skutkiem przechodzenia fe- 


go z rąk do rąk aż do konsumen- 
ta, Jeśli z badań tych wyniknie, 


"że kalkulacja cen została przepro 


wadzona na wysoko, to władze w 
wypadkach takich będą interwe- 


njowały, 


a 


: DE 
WĘGRY FINANSUJĄ AKCJĘ Hronika polityKi polskie; 


na obszarze Rzeczypo: 


meryki, 
polskiej, z siedzibą w 


spolitej 


Dnia 3 b. m. rozpoczęła się w Warszawie. 
konfe- 


CENTRALNA SZKOŁA DLA 


sowieckich w| URZĘDNIKÓW WIĘZIENNYCH 


W dniu 11 b. m, o godz. 11-e 
nastąpi otwarcie centralnej szko- 
ły w Warszawie dla tmzędników 
więziennych (naczelników, m. 
mieszczącej się w 
nr 
Do przesłuchania kursu szkoly 
który trwać będzie 4 miesiące 
zostali naczelnicy i im 
spektorzy więzień ze wszystkich 
dzielnie Polská, w liczbie 44 osób 


| Nibelungi 


to ósnzy cud Świata, 


Mr. 11 


ŻYCIE STOLICY. 


(Wiadomości „Głosu Polskiego"). 


Promocja pierwszych doktorów eleKtro- 


techniki na politechnice warszawskiej. 
W niedzielę, 11 b, m., odbędzie|wieniu rektora onaz dziekana pr. 
się w politechnice promocja pierw |M. Pożaryckiego, przemówią pro- 


szych doktorów elektrotechniki, 
Pzo$ram uroczystości jest naslę- 
pujący: 

Profesorowie promotarzy wpro- 
wadzą do auli trzech pierwszych 
doktorów honorowych : elektro- 
techniki pp. K. Pollaika, I. Mościc- 
kiego i A, Rothertą, O godzinie 
12 członkowie senatu zejdą do 
auli , poczem rektor prof, Skotnie- 
ki wprowadzi prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Chór studentów odśpie- 


e t polaka dziwne na owem tle zjawi- | 
SUEDA R RAE I Materiał przygotowawczy dlaļsko, Na jednym z domów rozpo- 
Most Księcia Józefa zostanie otwarty... Zajszdu zbierał w toku dochodzeń jŚciera skrzydła biały orzeł polski, | 

TEZ policyjnych dr. Kipa i wreszcie (spadły na szafir włoskiego nieba zi 
miesięcy, wczoraj rano aresztował wszyst-|pod północnego bladego słońca. — 


Warszawa z utęsknieniem ocze- 
kuje chwili, kiedy architektonicz- 
nie piękny most ks. Józefa zosta- 
nie wreszcie odbudowany całko- 
wicie i kiedy wreszcie w ten spo- 
sób środek miasta otrzyma naj- 
krótsze połączenie z Pragą oraz 
prześlicznie położonym, olbrzy- 
mim parkiem Skaryszewskim, nie- 
mal niedostępnym w obecnych wa- 
runkach komunikacyjnych. 

Otóż otwarcie mostu im. ks. Po- 
niatowskiego, nastąpi mimo wszel- 
k.c powątpiewania 1 czerwca 1925 
roku. Obecnie zdejmuje się ostat- 


nie rusztowania, wszystkie przęsła ` 


sa już gotowe. 
Magistrat przystępuje obecnie do 


Śmierć studenta po nocnej hulance. 
Znałazł się w obcem mieszkaniu i z IV piętra 


wypadł 


Zamieszkały przy ul. Śliskiej nr.|waż pod trzema wskazanymi przez otworzeniu konkursu Podberele 
12 drogista Józef Piotrowicz nocy| niego adresami 


ubiegłej wstąpił do restauracji 
„Pod Zegarem” przy ul. Szpitalnej 
nr. 77 Tam zastał przy stoliku zna 
jomego swego niejakiego Faryńskie 
go, urzędnika magistratu w towa- 
rzystwie studenta filozofji Józefa 
Pietrusińskiego, lat 33, Gdy restau 
rację zamykano Piotrowicz poşta- 
nowił zaopiekować się dobrze pod 
chmielonym Pietrusińskim. Ponie- 


Jeszcze jedna 


Nocy wczorajszej kasiarze roz- 
bili jeszcze jedną kasę. Przez wy- 
bite Zwiąż TE się do kantoru 
fabryki wódek p. f. „Igo“ przy ul. 
Chłodnej nr. 44, Kasę rozpruto i 
ZI. od : 

wartość kasy mie ucieszyła 
złodziei — znaleźli tam zaledwie 
100 złotych, 


| 


TI, I. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nibelungi 


to walka tytanów. 


LWÓW. 


Bresztowanie właścicieli 
firmy tekstylnej. 


sta, Wydziedziczeni Królewicze 


Przed wojną mocarstwa. ciemię- 
żące Polskę, mogły dowolnie 'łu- 
mié w jej obywatelach wszelki od- 
ruch wolności i patrjotyzmu. Lecz 
teraz polak, wychyliwszy się za gra 
nice swego państwa, spotyka na 
każdym kroku pamiątki, mówiące 
mu o dawnej niepodległości ojczy- 
zny, o jej bogatej i burzliwej prze- 
szłości, 


motorzy profesorowie S, Wysoc- 
ki, K. Drewnowski i K. Żórawski.| Tutejsza wielka firma tekstyl- 
Po każdem przemówieniu promo-ina Podbereżców i Kochańskiego, 
tora rektor będzie wręczał odpo- |która miała dwa sklepy i magazv-| 
wiedniemu kandydatowi dyplominy przy ulicy Rzeźnickiej l. 15 i; 
daktorski. Kazimierzowskiej 1. 20 wpadła wj 
Uroczystość zakończy się hym-| niewypłacalność, Wierzyciele, 
nemh studenckim na cześć honoro-|którzy dawali Podbereżcom to- y 
wych doktorów elektrotechniki, |jwar i nie doczekali się wyrówna-| - W Rzymie wstępując w piazza di 
Bankiet koleżeński zorgamizowa-|nia swoich rachunków, oskarżyli Spagna po ukwieconych o każdej 
ny przez elektrotechników odbę-|Podbereżców jeszcze przed trze-|porze roku, przepięknych schodach 
dzie stę tegoż dnia 0 godz. 5 po A miesiącami o fałszywą .kry-|na Trinita dei Monti, uderza oczy 
udnót. RS 


| 


ostatniego etapu prac odbudowy, a Kich właścicieli tej firmy, a to. | Zdziwiony przybysz spostrzega na- 
mianowicie, do ułożenia jezdni, Joela Podbereżca, zamieszkałego jpis, który głosi, iż w domu tym, 
chodników i szyn tramwajowych. |przy ulicy Głębotiej |. 4, Altera | dwieście „przeszło lat temu, miesz- 
A |Podbereżca przy ulicy Sieniaw |kała ukochana Marysieńka króla 

Zaznaczyć należy, iż w króts skiej 1 8, Marlkusa Podbereżca | lana Sobieskiego. 
terminie niż | czerwca 1925 roku przy licy Żółkiewekiej L 37 i 
mostu otworzyć nie możma, ponie- Henryka Kochańskiefo przy ul 
waż stoją na przeszkodzie prace Rzeźnickiej |. 9. W czasie rewizji 
KZ budowie funelu dle, projekto- | jr. Kipa zabrał wszystkie ksiegi 
wanej linji średnicowej. handlowe i zapiedki. Passywa na. 

Prace te zostaną zakończone jją sięgać ponad 400 tysięcy z!o- 
przed 1 czerwca r. b. i wtedy most tych, aktywa zaś 50 tys. zł. W 
zostanie oddany do użytku pu- roli nposzkodowanych  występuja 


Francuzka rodem, w pamięci po- 
laków zapisała się jako typ kobie- 
ty pięknej, lecz chciwej i intrygant- 
ki. po śmierci króla Jama z 
racji ciągłych intryg i kłótni z naj- 
starszym synem Jalkóbem, zmuszo» 
na była opuścić Polskę, przenávsła 


> 


bliczności, narazie tylko w poło- tekstylne fabryki łódzkie, a to wraz z dwoma młodszymi synami 
wie swej szerokości, |Poznańskiego, _Eiserta, Geyera, |Komstantym i Aleksandrem osiadła 
Jednocześnie z otwarciem, roz- Lipowskiego i Babada. w Rzymie, 
poczną się natychmiast prace przy | Charakterystycznem iest, że Marzyła dla synów swych o tro- 
hudowie drugiej połowy mostu. jsad oficjalnie jeszcze 12 grudnie nie i zaszczytach, Ileż razy, zapew- 
Z. r. wprowa przymusowe?! 


ne, dumne jej oczy biegły z tarasu 
w dal ponad Wieczne miasto na 
drugą stronę Tybru, aż ben! ku gó- 
rom Sabińskim, ku Monte Mario, 


kuratora konkursowego w osobie 


jiadwokata dr. Brunona Bium '2/el 
da, który, jako zarządca, «rzędn- 


na bruk. je w sklepach tej firmy, Po 


pelowej kopule bazyliki św, Piotra. 
Stolica Apostolska niepotma na 
zasługi króla Jana wobec chrześci- 
jaństwa, odmówiła symom jego po- 
parcia w uzyskaniu tronu polskie- 


Pietrusiiski me podobno ugodzik się już z fabry- 
mieszkał, przeto Piotrowicz zabrał kami na spłatę długów w wyso- 
go do gweda mieszkania, O godzi- kości 80 proc, i co zawarcia 
nie 5 rano Pietrusiński otworzył o- tej ugody wyznaczył sąd cywilny 
kno i z wysokości 4-go piętra wy- ostateczną audjencję nia dzień 15 : 
skoczył na podwórze. Desperata, b. m. na której miał być zniesio- > i 
który zamiast spodni miał na no- ny konkurs. Podbereżcy nawet} — Odepchnęła ich Polska, niech 
gach marynarkę, przewieziono nie- przed kilku dniami zapłacili wszy- znajdą więc drugą ojczyznę we 


przytomnego, wskutek pęknięcia stkie podatki w wysokości 20 tys Framcji — postanowiła królowa 
czaszki do szpitala Dzieciątka Je-, złotych. dAr. z ojcem swym kardynałem 
zus, gdzie wkrótce zmarł Tymczasem wszystkich właści- |d Arquien. 


A cieh odstawiono do więzienia. Do- 
Kasa rozbitą. |dać należy, że P, posiadaja we 

Nieustanne kradzieże kasiarzy Wowie kilkanaście kamienic, » |późnym już wieku, po długiej służ- 
niewątpliwie mają na celu odwró- każdy z właścicieli tej firmv ma |bie wojskowej i w 86 roku życia 
cenie uwagi organów śledczych od Pięknie urządzone mieszkanie, |zosiaje kardynałem. Za jego więc 


Ojciec królowej Marysieńki po- 
święcił się stanowi duchownemu w 


} 


| 
| 


się najpierw do Francji, a potem 


zatrzymując się z wyrzutem na 0-| 


Kawalerowie Ducha Świętego. 


_|Pałacyk Królowej Marysieńki. Polska w Księdze Wiecznago mia- 


Korony i mitry wśród uudobe 


nych rzymianek. Historyczny obrzęd, Ironia dziesów. 


|50; gdzie miala się odbyć uroczysa 
tość. 

| Plac przed kościołem pelen był 
| pojazdów ambasadorów: Wenecji, 
Francji, Hiszpanii, książa! włos 
skich i kardynałów. 

| Koścół przybrano bogato ada- 
(maszkowemi oponami, haftowae 
nemi złotem; po obu stronach wiel. 
{kiego ołtarza wzniesiono trony dla 
|króla Francji i kardynałów — ka: 
walerów zakonu. Słudzy otłarza £ 
trudem utrzymywali porządek 
wśród tłumów, które zaległy ko- 
iściół, Pudrowane i perfumowae 
jne damy, strojne w naszyjniki ze 
| złotego filigranu, jako oznaki sta- 
nu szlachetnego, żony urzędników 
w srebrnych naszyjnikach, mieszcz 
ki w koronkach i iedwabiach, u. 
śmiechały się wdzięcznie do sle- 
ganckich prałatów, którzy toro- 
wali gobie drogę ku ołtarzowi, za- 
mieniając w przejściu uprzejme 
słówka. 

Wtem słodkie tony muzyki ucie 
szyty gwar i rozbrzmiał pod arkar 
dami kościoła wspaniały koncert a 
udziałem stu śpiewaków. Gdy ści- 
chły ostatnie łony, zagrały srebrne 
trąby, zaś z zakrystji wysunął się 
świelny pochód, 
| Na przedzie szli wdzięczni pazi 
| kowie z ambasad i patrycjatu rzym 

skiego, połem dwaj królewicze 
polscy, bogato przybrani podług 
i ówczesnej mody: szaty ze srebrnej 


‘lamy, aksamitne czarne kanelusze 


ze spadającemi długiemi białemi 
piórami, pasy z pereł i djamen: 
tów, płaszcze z koronek i jedwa- 
biu. Za nimi postępował czerwony 
opasły ambasador Francji, książe 
Monaco, komandor zakonu w sze: 
rokim płaszczu ze złotym łańcu 
chem i krzyżem na szyi. 

Po krótkiej modlitwie, hymnie 
„Veni Creator” królewicze polscy 
klęcząc złożyli przysięgę monarsze 
francuskiemu na wierność i pod- 
daństwo, 


Wielkie czarne aksamitne pła- 
szcze, usiane złotymi płomykam, 
podbite złocistym jedwabiem, za- 
rzucono im na ramiona, na szyjach 
zawisły odznaki zakonu, złote lań 
jcuchy z takimiż knzyżami, Ośm 
| złotych promieni, zakończonych 
| liliami Burbonów wystrzelały z bo- 


| 


tych kolegów po fachu, których o- 
E w arrar * 
i ciągu dnia dzisiejszego są pro- 
wadzone konfrontacje kasiarzy z 


poszkodowanymi i ewentualnymi 


Z CAŁEJ POLSKI. 


Informacje własne 


„Głosu Polskiego“) 


PIOTRKOW, 


Miłość, która żąda matury... Samobójstwo pod- 
sekretarza sądu. 


W piotrkowskim sądzie okr., 
wydział cywilny, pełnił służbę 
podsekretarza Stanisław  Błasz- 


gi e PTE 
szczyńsłki, jak im by- 
ła wiadomo, ochał nauczyciel. 
kę p. M., która jednak przed wyj- 
ściem za niego postawiła katego- 
ryczny warunek: „zdaj maturę, a 
będę twoją”. 


| 


Błaszczyński, jakkołwiek miał! 


kazu narzeczonej wypełnić mie 
mógł, a nie mogąc z tego powodu 
z nią się połączyć, wybrał śmierć. 
Wyjechał też nagle z Piotrko- 
wa, a wczoraj i 
jego depeszę aż z Gniezna, 
Błaszczyńsk 
kołami pociągu, zaś ciało jego roz- 
szarpanę zostało na strzępy. Š. p. 
Bł ski pozostawił listy, w 
których oświadcza, aby nie obwi- 


składające się z 4 do 5 pokoi. w|wpływem królowa starała się o naj | ków krzyża, pośrodku srebrna bia» 
|których policja zastała drogocen-|wyższą godność dla swych synów jła gołębica — znak Ducha Święte- 
Ine meble i pr i (dostępną dla rodowitych francu- | go. 


zów) mienowicie o ność kawa-| Svnowie zw cięzcy z pod Wie- 
Plochyj zabity. terów Zakonu Ducha Świętego, u- diis Dedesi NA, pray 
| Od 1921 roku grasował pod fuadowanego przez Henryka III w jąc się ojczyzny swego rodzica, 


wowem 1578 roku. gdzie nie było miejsca dla prawo- 
Szybą. Był talk pawi a przy-| Po długich staraniach w 1700 ro- | witych dziedziców tronu, a w Pol- 
Jtem szczęście mu tak sprzvja-|ku, jednego ze słonecznych dni gru sce tymczasem obcy przybysz, 
ło, że mimo kilkakrotnych wy- dnia, jakie bywają w Rzymie, od- elektor saski, Fryderyk August, 
praw policyjnych, aby go schwy- była się wspaniała ceremonja wrę- | spędzając czas na hulankach i roz- 
tać, nigdy nie był nawet raniony, | ozenia odznak zakonu królewiczom |puście, „wciągał „kraj w odmet ča- 
Okoliczni włościanie opowiadali | polskim. głady i zdradziecko podpisywał 
o nim niestworzone rzeczy — o- Wspaniałe rydwany o barwach projekt podziału Polski, 
soba jego stawała się legendarną. polskich zawiozły królewiczów do| Rzym, w styczniu. 1925, 


L bandyta Płochyj, zwany 


W noc sylwestrową pluton policii | kościoła św. Ludwika francuskie- | LE 
TERBEN, w których A ————0— 

się Szyba. Po dłuższej walce ka-; . > a 
rabinowej stwierdzono, że Pto- () tunel pod Alejami Jerozolim- 
chyj został zabity wraz z druńim R>* > 

towarzyszem. 3 bandyci, stano- sAlemi, 

|wiący resztę członków bandy 


Trybunał administracyjny odrzucił żądania magistratu 

WARSZAWA, (Telef. od nasze- 
go korespondenta.) — 
iż Od dwuch lat toczy się spór 
am pomiędzy ministrem kolei a ma- 


trybumału administracyjnego. 

W ogłoszonej wczoraj decyzji 
rybumał administracyjny oświład- 
cza, że ustawa z 19 lipca 1919 r. 


już stanowisko urzędnika sądowe- | niano o śmierć jego narzeczonej p. 
ga, zaczął przygotowywać się do M., bo sam dobrowolnie ustrwa się 
matury, obracając wolną ze światu, nie mogąc zdać ma- 
chwilę na naukę. Niestety siły mu tury. 

nie dopisały. Kategorycznego na-i 


| gistratem m. Warszawy w spra- 
|| wie tunelu do dworca Głównego 


a Telegram. 


Mim. kolei od samego początku 


mie przewiduje. udziału jakichkol- 
wiek innych czynników w spra- 
wie budowy tunelu kole'owegda 
poza ministerstwem kolei, przeto 


RATOWICE. 


Tajemniczy grad papierowy. 


Kilka dni temu, około południa, 
jak donoszą pisma owickie, 
mieszkańcy i przechodnie ul. Ple- 
biscytowej byli świadkami osobli- 
wego widowiska. Z otwartego ok- 
na na 3 piętrze frontowej kamie- 
nicy niewidzialna ręka zaczeła 
wyrzucać na bruk uliczny nume- 
ry Gazet, które szalejąca sdo dma 
wichura porywała i unosiła fanta- 
stycznie w powietrzu tak, że nie- 
tylko ulica, lecz i balkony, a na- 
wet dachy okolicznych domów 
pokryły się wkrótce arkuszami 
dziennika. Mieszkańcy, zdziwieni 
tą niezwykła szatańczą papiero- 
wą, otwierali okna i balkony, 


chwytając fruwające płachty pa- r 


zarazem | | 


pieru i podziwiając 
iście amerykański pomysł rekla- 
mowania jakiegoś nowego dzien- 
mika z początkiem nowego roku. 

Wreszcie jedna z idących ulicą 
niewiast, zorjentowawszy się, 
to z jej mieszkania płynie ten po- 
top, niczem z maszyny rotac 
poczęła gorączkowo zbierać z 
cy wirujące w zawody z wichurą 
gazety, poczem  pospieszyła na 
górę, by pwstrzymać zapędy 2- 
letniego dziecka własnego, które 
pozostawione bez żadnej opieki 
w pokoju z otwariem oknem, w 
ten sposób sie zabawiało, 


rs FA 
Kr 
iz g 


yinej, || 


decyzja min. spraw wewm., uchy- 
lając uchwałę warszawskiej rady 
miejskiej była słuszna. 


| ||domaga się budowy tunelu, t 
J|zw. o, magistrat żądał na- 

Ej tomiast tunelu głębszego górni- wala 

s Uchwała najwyższego trybuna- 


czego. 

Decyzja rady miejskiej o budo-|łu administracyjnego kładzie kres 
wie takiego tunelu została przez|sporowi, który trwał od szeregu 
t min. spraw wewn. skasowana, lat i przyspieszy budowę węzła 
| Tę decyzję ministerstwa magi-|kolejowego, na który od tylu lat 
f istrat zaskarżył do nejżwyższzgolczeka stolica. | 


Wkrótce przyjeżdża 
Fenomenalna 
skrzypaczka 


M Ułatwienia paszportowe dla reemigrantów 


Dia ułatwienia kontaktu wy-;nym, Osoby te, przybyłe da Pol- 
chodźtwa polskiego z krajem, re- siki, bez” względu na wiek ich o- 
emigranci, udający stę do kraju z raz stosunek do służby wojsko- 
zamiarem powrotu do Ameryki, | wej, nie będą napotykały, w ter- 
będą mogli urytkówać w urzę-,minie półrocznej ważności po- 
dach konsularnych Rzcczypospo- wrotnej wizy, na żadne trudności 
litej polskiej w Ameryce Północ- ze stromy władz krajowych w 
nej paszporty, zaopatrzone w wi- | związku z ponownym ich wyjiz- 
zę powrotną z tenminori pólsocz- dem do Ameryki 


p -1 Li 


ERIRA 


1 


Nibelungi | 


to szczyt szczytów, 


| 
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Kino i' film choć tak bardzo do 
siebie zbliżone, nie są pojęciami 
jednoznacznemi. Zachodzą pomię- 
| dzy niemi te przemiany i te stosun- 


ki, jakie zachodzą pomiędzy tea- 
trem i dramatem. 
Problemy teatralne stoją czę- 


stakroć poza problemami dramatu 
i sztuki aktorskiej, gry scenicznej |; 
— tak samo problemy kina stoją 
poza problemami filmu, Zagadnie- 
nia filmu są proste i nieskompiiko- 
wane, zwłaszcza, o ile chodzi o 
wytwórczość, o produkcje filmów: 
w różnych krajach przedstawiają 
się one odrębnie, ale jako całość 
nie różnią się od siebie zbytnio. — 
[naczej rzecz ma się z problema-, 
mi kina, które są bardziej skompli- 
kowane, ponieważ kultura kina w 
każdem państwie, w każdem mia- 
steczku i mieście jest zupełnie 
inną. 

Jeżeli stosunek publiczności do 
filmu jest taki, jak do sztuki tea- 
iralnej, jak do przedstawienia tea- 
tralnego, na które uczęszcza Się z 
zamiarem ujrzenia rzeczy nowy 
nabycie pewnej sumy wrażeń, wów 
czas i film nabiera bardziej „pań 
rakteru sztuki, dzieła artyzmu. — 

remjery kinowe częstokroć przez ' 
publiczność przyjmowane są tak 
samo, jak premiery teatralne: film 
fest dobry, a wówczas ma powo- 
dzenie w najlepszecu tego słowa 
znaczeniu, albo też film , pada”, a 
wówczas jest to poprostu miarą 
stosunku publiczności. Częstokroć 
| zdarza się jednak, że publiczność 
nie idzie, aby zobaczyć ten, czy in- 
ny obraz, ale poprostu do tego, 
czy innego kina, Wtedy powodze- 
nie lub niepowodzenie jest 
najzupełniej niewidoczne, obraz 
ten przechodzi bez wrażenia i nie 
można mówić e arżystyczwem zma- 
czeniu kina. 

Nie można się zgodzić z rzuca- 
mym od czasu do czasu przez wła- 
ścicieli kin twierdzeniem, jakoby 
publiczność lubiła specjalnie 
marne, Naturalnie zależy to w zna 
cznym stopniu właśnie od samych 
dyrektorów kin, którzy nie powin 
n: zbytnóo i repertuarı, 
ani zbytnią i tak zw, „szlagie- 
rów”, ani też filmów marnych, — 
Istnieje bowiem zawsze pewien 


poziom normalny, średmi, filmy 


| 


filmu 
peinte, 
filmy 


KULTURA KINA. 


przeciętne, które przeciętnemu wi=! ptzy pomocy energicznej akcji w 
BRR najbardziej się podobają, — | kierunku obniżenia tych opłat. 
Jest sporo filmów tego rodzaju, | W całokształcie zadań kultural- 
które są dobre i ciekawe. a które nv ch kina, pewną rolę odgrywa ró- 
zawyczaj dyrekcje kin pomijaję wnież reklama kinowa, plak aty, ty 
swym repertuarem, nie wiadomo jtuły, ilustracje, które pod wz zglę- 
nawet zresztą dokładnie dlaczego. [dem : zewnętrznym są bardzo dale- 

Z czasem jednak ta sytuacja się kie od estetycznego wyglądu i sto- 

poprawi, ponieważ wszęd zie, w ka. ją na pograniczu pomiędzy wrzaąa=- 
żdej dziedzinie pomimo panującej | | skliwą reklama. zachwalaj jącą Śro- 
mcdy, istnieje jednak pewne kry- | dek przeczyszczający a wielkiemi 


terjum, które ; w produkcji kino- | płachtami reklamowemi, pełnemi 
zdurstw i nonsensów, 


wej istnieć musi. 
Wtedy dopiero zagadnienie kul- | ZE 20% jego „zwł ac 
i ieciem bar- WYSAĄU ! rewiama są czynnacami 
tury kina stanie się pojęc |zeunatiacaj kulty / klotwej, 


dzo obszernem, pojmowanem w 
sposób bardzo szeroki i wtedy do- 
piero będzie można mówić o te- 
raźniejszości i o przyszłości „11-tej, wolą kaoh GH Daie 
muzy". ten niepojęty zwyczaj „uzupełnia- 
Trzeba będzie wtedy pomyśleć © mia'* dramatu jakąś komedią lub 
estetycznie urządzonych loxa- groteską, wybraną przeważnie z 
lach kinowych, gdyż dzisiaj w więk  sensacyjno-amerykańskich przygód 
szych miastach istnieje rażąca ja czyni to się w tym celu, by pu- , 
wprost dysproporcja, kontrast po-  bliczność opuszczała kino w „do- 
między kilku wytwornymi, okaza- brym humorze“, 
łymi gmachami, a z drugiej strony į 
pomiędzy setką małych ciasnych i takie zestawianie programu jest 


[tworzenie całokształtu programu i 


1 5 : 
Kam wewn gtr Zay, 


ilustracja muzyczna — są czynni- !' 


Teatr popularny, 
Dziś, w niedzielę, o godz. 
po południu, ciesząca się wiel- 
[kiem powodzeniem ancywc 
krotochwiła w  4-ch aktach K. 
Zalewskiego p. t. „Oj, mężczyźni, 
mężczyźni”. Wieczorem o godz. 
8,15 w dalszym ciągu świetna ko- |+raru 
medja Adama Grzymały - Sie- 
dleckieśo „Sublokatorka”. Udział jE 
przyjmują pp. Fiszerówna, Mar- 
|szycka, Szczepańska oraz 
Bielecki, Chmumkowsta, Kubiński 
i inni. Kasa czynna od godz. 10 
|rano bez przerwy, 
Poranek bajek i pieśni. 

W niedzielę, dnia 11 styczna 


b. r. o godz. 12-ej w południe wj 
sali towarzystwa miłośników mu- 
zyki, Traugutta me 1 (gmach 
Grand - Hotelu) rabotniczy wy . 


dział wychowamia dziecka w Ło- 
dzi urządza dla dzieci K isk" 
„Poranek bajek i pieśni“, 
biorą "A E.  Brandtówna 
(śpiew), Dunajewsia (recyt.), 


brudnych często lokalików, 
Pod tym względem Łódź nie jest 


Bo w szczęśliwszej sytuacj i nie 
stanowi żadnego wyjątka, bo obok, 
paru ładnych lokali kinowych, ma- 
my zwłaszcza na przedmieściach 
brudne i ciasne nory. Ciasnota, 
brak dostatecznej ilości rapaza- 
wych wyjść i maleńkie poczekalnie 
— wszystko to są warunki, które 
nie dają nawet minimum bezpie- | 
czeństwa, nie mówiąc już o wyma 
ganiach estetyki i hygjeny. O wpro 
wadzeniu miejsc numerowanych w 
kinach nic pomyślano jeszcze zu- 


Pości 
ka- 


Nie trzeba chyba dowodzić, że Saba Zielińska (rzeczy wesołe), 
Maryna Fiszerówna (recyt.), W. 

jwprost fatalne: czyż dramat kino- Szczepańsica (recyt.), J. Mroziń- 
wy wymaga jalcicihś wesołych trzu-|Ski (rzeczy wesołej, A. Górecki 


pełnień i „kawałków” i to w dodati (rec.), Heleńa Gaberle (akkompa- | ry 
ku kawałków dość marnych. njamenł i J. H. Zawieyski fcon- 
Nie mniej ważerym czynnikiem w | ferencier). Wstęp bezpietay. 
at a kína jeet muzyka, 
tylko w paru kinach łódzkich po- 
stawiona jest ma b. wysokim, eu- 
im nzec można poziomie, —; W przeciwieństwie do teatru 
Muzyka w kinie jest tym nie- Według danych wydziału o- 
zróżniożwbowamym srmnerem, który jświuty i kultury działalność tea- 
dać ma nam pa poszczegól-| tru popularnego przy ul. Ogrodo- 
j ałccji poezję Odgłocy | stawiała się następująco: 
| drgania aparatu w cisry wywierają|  Widowósk wystawiono 40 
wrażenie najłatntniejsre, tem 4 premiery l, Tajemniczy 
Jeżeli na filmie wybła ktoś er por „Cznrtowska 
£ „Oś EE A 


An sg ai gaas 4 3 


je are tea Ze |uńcwe 


Jak ez, Zak” przez teate 
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| Widowiska, koncerty i zabawy. 


Jutrzejszy koncert Sa i 
Gzowskiej, 


Talent Włodzimierza Gajdaro- 
wa zwrócił na siebie uwagę całe- 
go świata. Liczne filmy z nim sie. 
s się i cieszą wielkicm powe: 

D grama zaś jego rener. 


pn Rabatin 


mym koncertem s nas ł wystapi 
i |kotro w poniedziałek na estradzie 
salh fifharmonji e godz. 8.30 wies 
czorem wraz ze Swą tunoczą patt- 
nerką, Olgą Gzowską. Występ 
artystów stanowić 


bedzie niewątpliwie j z naj- 
piękniejszych wydermeń arty- 
|Etrcznych sezonu obecnego. 


Bal maskowy ua Kochanówkę. 

Dorocznym zwyczajem urządzo- 
na będzie ZĘ i w tym roku 
na złość ciężkim czasom huczna 
zabawa dła zasilenia funduszów 
tak popularnej w Łodzi .Kocha- 
nówki”, 

Będzie to wielki, niespodzianka 
mi OCAŃEORY bal maskowy, któ- 

RA odbędrie się dnia 17 A X 
tj w najbliższą sobote W s - 
harmoaji, 


Frekwencja w teatrze popularnym. 


miejskiego wzrosła w grudniu 

popularay grano: „Tamten* 7 ra- 
zy, „Tajemniczy Dżems”* — 18 
razy, „Czar towska Ława” 10 ra- 
g „Sublakatorka” 4 razy żę) 
„Oj mężczyźni, mężczyźni!” 


w |rax. 

Ogólna frekwencja publiczności 
,|wymosiła 10,350 osób, z tego przy- 
padało ma premjery — 1,018 osób, 
rwyczmjne — 6,183 osób, robot- 

— 1,788 osób £ uczniowskie 
— 1,355 osób, 


chowej krytyki może dopnowadzić 
de popr. stosunków w tej dzie- 
rs å ú wybwónczości hudz- 


SACHA GUITRY. 


Ważne dla palących, 


O tytoniu i przyborach |; 
| tego „przedmiotu, jego linja i kolorj 


do palenia. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
Tytoń jest trucizną. 
ROZDZIAŁ DRUGŁ 
Tem gorzej! 
ROZDZIAŁ TRZECL 
Wśród innych cnót, daje tytoń 
tym, którzy palą, wielką pobłaźli- 
wość wobec tych, którzy nie palą. 
Palacz bowiem gwarantuje swym 
bliźnim zupełną swobodę i nie u- 
skkarża się „nigdy, że w jego towa- 
rzystwie nie palą. 
Niestety, nie polega to na wza- 
jemności!.., 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 

Macie w zupełności prawo o- 
wiedzieć palaczowi, że pali za du- 
żo — jeżeli pali wasz tytoń. 

Nie palcie cudzego tytoniu ay 
wszelkiej postaci — pod pretek 
tem, że nie palicie, pAn 

ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Cyśaro, 


| 
| 


i 


Można zgodzić się z tem, že po- |tworząc prawdziwą harmonję. iuam muzycznego, wtóry, o ite cho 
datki nakładane przez eamorządy | Pomtem muzyka w kinie po- dzi o komedje — stę 
są bardzo wysokie, wprost skanda- | winsa przestrwające się fatalnie i nędznże. 
fcznie wysokie, ref irzyeih A szyte roioczw (a: a dopo» | 
datków tych odbijać sobie na pu- ,mugać reżyserowi wielkich fil- | Kultura kima znajduje się distaj 
bkezności, tylko poprostu dążyć |mów istnóeje specjalnie skompono- na b. niskim stopni swego nozwo-' 

CHA GUITRY, j, Wreszcie wybór jest dokonany t| Koniec cygara jest rzeczą smut- ROZDZIAŁ SIÓDMY. 
kolej na é. Ina. Nie trzeba też go zbyt przecią- 


przyświ: wyborowi i trzeba! 


było takiego znawcy jak ty, by 
właśnie wybrać to cygaro, a nie in- 


ne, 


Zwilżasz cygaro lekko t delikat- | 


nie... Potem sprawdzasz, czy jest 
dostatecznie suche — przyłkładasz 

je do ucha i cieszysz stę lekkim 
trzaskiem, 

Zmysły i i pycha już są podnieco- 
ne i porwane, podczas gdy cygaro 
nie jest jeszcze zapalonel 

Baczność! 

Szykują się wielkie TZeCZY.. 

Odcinasz lub  przedziurawiasz 
[koniec cygara, starannie í pieczo- 
[koniec — albo wprost jednem cię- 
ciem ostrem i suchem odrywasz zę | 
bami czubek, poczem... od vie- 

chcenia opuszczasz go na surdut 
” sąsiada lub na dywan salonu. To, 
co dowodzi jakoby złego wycho-| 
wania, jest wprost tylko przywile- | 
jem ustalonym cygara lub wypły-| 
wa z twego usposobienia artystycz | 


Dobre cygaro jest szczęśliwem |nego. 


wydarzeniem w życiu mężczyzny. 
Cygaro daje biednym iluzję bo- 


Wreszcie... zapalka,.. 
I począwszy od pierwszego po- | 


każdy sobie gać.. Weź lepiej drugie cygaro, to- 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. do r zapa, i 
Fajka. Aby żuć tytoń w spolcoju, trzeba 
„Anglicy palą fajke przez ata-|0ceenu i to daleko od brzegów. 

hi. niemcy dlatego, że daje wig- Nargile. 
cej dymu miż cygaro i papieros, a| Każdy próbował jeden raz i każ- 
|ma gorszy zapach; malarze paią|dy uznat je za dosk i lepszy | 
ifajkę, bo im jest z nią wygodnie, od innych sposobów palenia. Nie | 
| biedni dla oszczędności, młodzi lu- liem dlaczego nikt tego jednak do 


| dzie — gdyż im się zdaje, że to na- |tychczas nie używa. 
BSZ leży do dobrego tonu palą fajkę bę á 


idąc przekonani, że to jest w złym Opium. 

tonie i że należy do dobrego tonu Europejczycy palący opium przy| 
pozwolić sobie czasem na coś, co DA mi chińczyków w melo 
nie jest w dobrym tomie, A wresz- o 

cie we wszystkich częściach świa- ROZDZIAŁ ÓSMY. 

jta, we wszelkich warstwach spo- Papierośnica. 


|łecznych znaleźć można dziesiątki Nigdy mie widziałem  dostatecz- 

ludzi rozmiłowanych w pałoożć | nie wielkiej, A gdy już mieściły się 

fajki, w niej wszystkie. moje papierosy, 
Zauważyłem jednak, że palaczeito nte mieściła się cata paka 

| tajki lubią ją nie dla smaku tyto- kieszeni 

miu, raczej odgrywa tutaj rolę pe- Nigdy nie zgubiłem pudełka pa- 
wien tamen psychologiczny — |pierosów — zgubiłem natomiast 

powracający okresowo. sikie ewe papierośnice, prócz 
Jeśli się nie mylę, bywają chwi- b |tych, które p em, bo sie 

le, bywają miejsca, bywają nastro= |zamek zepsuł. 

|je. w których fajka jest szczegól- | > j 

nie przyjemna. Pali się oto przez 8 Fajeczka do papierosów. 

dni fajkę — to talk jakby nie golić | Proszę mych przyjaciół o nieno- 

się 3 dni: odpoczywa się przy tem. biemie mi z niej prezentu. Mam i 

|Rozmowa z wielkim pisarzem — pod dostatkiem i nie wiem co z 


s 


| 
| 


gactwa, Bogatych zapewnia o ich ciągnięcia twarz twoja wyraża Za- ljo najlepsze cygaro; czy nie przy | |aiemi począć. 
stanie posiadania i pewność tę po- |dowolenie całkowite i niekłamane. | ;emnie jest jednak pogadać czasem | Miałem jedną przepiękną z zie- 


twierdza. Każda pewność musi być | 
często potwierdzana. 

Chociażby sam wybór cygara! — 
Jest to chwila powa žna 
ją przeżywają, nie wahają sie. 
Chcę przez powiedzie ' 
wahają się nad tem, ź 
bierąć, Nie wahają 
tylko nad gatunkiem, sle i na 
ma: czy w ziąć cyśaro c 
kie, czy krótkie a grube 
człowiek o s b i 
1 wręcz mezo 
kżankę kawy z 
linów. ania 
nia, śdy 50 skonfro (eń wać 
rem wartości dwuch i pół franka 


rad 
to 


lubie 


zmi 


7 


| 


Życie jest piękne! 
Całujesz zlekka swe cygaro trzy 
mając je zawsze skośnie, by zebrać | 


i ei, którzy |popiół na końcu. Po upływie dzie- uż miłości wi ięcej nie czuje, to ci- 


|ze starym ogrodnikiem ?—To fajka. | lonej ambry... Życie mi z nią z 

| O talk, rozumiem dobrze jej urok! | dło! 

[Tos stara przyjaciótka, do której się; Było mi przedewszystkiem nie- 
zwykłe trudno wpakować w nią pa 


—|si eciu minut jesteś ze swem cyýa- cha towanzyrsczi la praw dzirwe SQ od- piorosa. Musiatem wyc! agać trochę 


` Té em 1 uż zupeinie 
zba wy- (lans jesz niem swobodnie międzyli gdy 


Ey 


0 f- ce 


t- Brzy Zet 


Ypa- Ty] 


za pań brat: ba=/ 


zębami, majac się jednak, ze wzślę | 


du na nomiół, stale ma baczności, 
Swobodne ręce pozwalają .ci 

wziać udział bardziej 

konwersacii. Oto pakujesz obie rę- 


y 
Kieszemi a 


cygaro w ustach, | 


lad ziadliwy, uszczypliwy } zgó 


M 


gorący w iwspłomnienią pierzchają 


toniolo szczęce, nadaje ci! 


zecądzający twą wyższość nad 
stroną przecrwną.., 


tytoniu, by w ten spos ób zwęzić 
papierosa. Była to procedura dłu- 
ga i żmudne, a gdy się wreszcie u- 
dała, papieros miał wyglad opłaka- 
lny ś 5ibulka była padarta. Po za- 
palenie jednak, przy tnzeciem po- 
ciągnięciu, papieros z zasady Wwy- 
padał i trzeba było zaczynać wszy 


poczynicu; ódy gaśnie, osypuje się 
trzeba ją zaplić na nawo; 
przedmuchuje się ją czasem; stuka 
„się deli katnie jej czołem o brzeg 
kominika; i popiół się wysypuje i 
ledwo w 
| pamięci wywołane — i kładzie się 
ją do kieszeni i zapomina się o niej 
i znajduże się ja potem — Ï zo- 
staje zapach gorzki,.. i nawet gdy 
|się jest bogatym — o tak muło rose 
i kocztujeł 


te 


> 
Ć 


Podoby i dymiącym papie- 


i eoem 


sliko od poczatku, co jest mniej mi- 


— amisho potwiec| 


miętmy, złamałem w b niena- 
dający się do naprawy ten piękny 
świazdkowy, który 


do |pewniał mi utrzymanie na 3 mie- 


łu naszej woli”. 


Zearważytem 


Ale ozy to wyłącznie 

Wolę je ponad wszystkie zapat- 

iczki świata. 

Lubię ich różowe ciała i blond 
słówiki; hrbię ich chłód i rezerwę. 
Óto jedna z nich; woli głowe stna- 
cić; a nie zapali się, 

A jakie są ztoślrwel.. 

Gdy się ma ich petne pudelko, 
można śmiało wziąć pierwszą lep- 
SZĄ, będąc pewnym, że stę zapali, 
lecz jeśli się ma nieszczęście ma jed 
mą ROWE — nie zapali się nape- 
WIO, a 

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
Papierosy, 
Nie należy obśadywać prawdzi- 
wych i nieodstępnych przyjaciół, 
Zakończenie, 

Gdy nie smakuje mi 

lide do lekarza. 


Spolszczył Fidelio, 


papiera* — 


u 
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Wszystkie zawody i 


Luzem chodzi tylko kilkanaście tysięcy pracow- 
ników biurowych i handlowych. 


Nikt dotychczas nie trosz 


Istniejące związki nie są odpowiedniemi organizacjami. 


Ze sfer pracowników handlo- 
wych otrzymujemy następujące w- 
wagi: 

Dla wielu, być może, dziwnem 
się wydaje „dlaczego zaledwie pią- 
ta część zatrudnionych w przemy- 
śle i handlu w Łodzi pracowników 
handlowych jest zrzeszona, Głów- 
na przyczyna tkwi w tem, że za» 
rządy związków nietyłko że nie 
stoją na wysokości zadania, lecz 
nawet nie chcą zadawać sobie tru- 
du, by przyciągnąć niezrzeszonych 
pracowników handlowych. 

Przed wojną europejską istniało 
w Łodzi „Stowarzyszenie subjek- 
tów handlowych" z początku przy 
ulicy Gdańskiej 45, a później przy 
Al. Kościuszki 21, na czele które- 
go stały takie wybitne jednostki, 
jak Maksymilian Bhith, dr. Józef 
Sachs, adw. Krukowski, dr. Griin- 
berg i inni. Życie w tem stowarzy- 
szeniu kipiało dzięki Światłemu 
kierownictwu, które bez zastrze- 
żeń poświęciło się dobrej sprawie. 
Czego tam nie było? Przedewszy- 
stkiem kursy dla uzupełnienia 
wiedzy handlowej, czytelnia pism, 
zaopatrzona we wszystkie pisma 
miejscowe i zamiejscowe, w sali 
dobrze ogrzanej (zimą) i należycie 
oświetlonej, doborowa bibhoteka, 
własna orkiestra, w której brali u- 
dział wyłącznie członkowie stowa 
rzyszenia pod dyrekcją znakomi- 
tego kapelmistrza z Warszawy jtrż 
obecnie nieżyjącego Sonnenielda. 
Koncerty tej orkiestry, urządzane 
w lokalu stowarzyszenia, przycią 
gały pracowników handlowych 
stanowiły świetną propagandę. 

Było í biuro pośrednictwa pra- 
cy, a wreszcie kasa wdów i sierot 


i 


oprócz innych urządzeń kulturalno | odb 


oświatowych. 

Podczas okupacji niemieckiej, 
kiedy liczne rzesze pracowników 
kandlowych były pozbawione pra- 
cy, stowarzyszenie powołało do ży 
cia dla swoich członków koopera- 

tywę, dostarczającą po niskich ce- 
nach artykułów pierws ją fagn 
by. Urządzono dalej w lokalu cie- 
p í widnym herbaciarnię, gdzie 
ubogi, a takich było bardzo wielu, 
mógł za parę groszy otrzymać cie- 
pły posiłek, później zaś przystąpio- 
no do wydawania skromnych obia 
dów za jeszcze skromniejszą opta- 
tą a w nierzadkich wypadkach za- 
pełnie darmo. 

Biuro pośrednictwa pracy robi- 
ło, co mogło, umieszczając swoich 
członków w powstających instytar- 
cjach komunalnych. 

Od roku 1919 stowarzyszenie 
subjektów handlowych przekształ. | 
cilo się w związek zawodowy pra- | 
kati że peri i biuro-! 
wych. Trzeba przyznać, że nazwa 
„zawodowy” jest poniekąd bardzo 

„słuszna, gdyż związek ten niejed- 
nego członka zawiódł w jego ocze- 
kiwaniach. To też rychło bardzo 
wielu członków przestało intereso 
wać się związkiem, płacąc z przy- | 
zwyczajenia tylko należne składki, 
Na walne zebrania związku zjawia 
się zaledwie po osób. 

Założona przy wielkim wysiłku 

pracy kooperatywa z powodu nie- 
właściwego, niesmmiennego i nieu- 
dolnego kierownictwa musiała być 
zwinięta, temu samemu losowi ule- 
gła stołownia wraz z i 
Kooperatywy robotnicze w owym 
czasie założone funkcjontują po 
dzień dzisiejszy, służąc z pożyt- 
kiem licznym rzeszom robotników | 
ku zupełnemu ich zadowoleniu, a 
nawet przynoszą zyski. 
Związek obecnie jest nic nieznaczą | 
cym ogonkiem  międzyzwiązkowej | 
komisji pracowników handlowych, í 
zadaniem której było regulowanie į 
pensji, nie dla ogółu pracowników | 
handlowych, lecz dla tych tylko, 
którzy są zatrudnieni u przemy» 
słowców, zrzeszonych w wielkim 
związku przemysłu włókiennicze- | 
go 

Kiedy na licznych wiecach, urzą- 
dzanych dla poprawienia bytu han 
diowców, reszta handlowców go- 
rąco przeciw zaniedbywaniu spraw į 


ogółu protestowała, członkowie j 


A 


klasy są zrzeszone. 


czy się o ich zrzeszenie. 


międzyzwiązkowej komisji pracow 
niczej, przyparci do muru, odrze- 
kH, że nic zrobić nie są w stanie, 
gdyż poza wielkim związkiem 
wszelkie zabiegi są bezskuteczne. 
To glównie się przyczyniło do 0- 
mijania zrzeszenia przez pracow- 
ników handlowych ; biurowych. 


Biuro pośrednictwa pracy też 
wlecze marny żywot, bowiem skła- 
da się z jednej osoby, t. į, sekre- 
tarza związku, który jest jego prze- 
wodniczącym. Wszystkiem, a ra- 

zej niczęm, bowiem przez cały 
rok niewiadomo ,czy się tam coś 
robi, czy nic, a sprawozdanie uka- 
zuje się w marcu lub kwietniu. 


Gdyby na czele tej tak ważnej 
sekcji stały jednoski, jak w daw- 
nem stowarzyszeniu  subjektów, 
praca jej przyniosłaby w obecnych 
ciężkich czasach niejednemu 
członkowi korzyść. Jeszeze przed 
pół rokiem należało nawiązać kon 
takt z prowincją, gdzie rutynowa- 
nych specjalistów ` handlowych 
brak, a tamtejsze firmy nie wie- 
dzą nawet o istnieniu związku pra- 
cowników handlowych w Łodzi 
przy ul. Al, Kościuszki 21, jak rów- 
nież o jego biurze pośrednictwa 
pracy, 

Przystąpienie do związku połą 
czone jest ze zupełnie zbyteczne 
mi formalnościami, które dawno 
powinny były być usunięte, gdyby 
zarząd chciał zająć się na serjo ta, 
tak ważną dla związku sprawą. 


W jednem z największych stowa- 
czyszeń handlowców w Hamburgu, 
etowarzyspeniu z roku 1858, liczą- 
oem przeszło 120,000 członków 
przystąpienie do stowarzyszenia 
ywa się w ten sposób, że nowo- 
wstępujący członek podpisuje de- 
klarację krótkiej treści i tem sa- 
mem staje się członkiem korporacji 
I zupełnie słusznie, bo jeśli się 
okaże, że popełnił jakiś c nie- 
etyczny łub potknął się o kodeks 
karny, zawsze może być wykluczo- 
ny ze związku. 

U nas, nietyłko w związku przy 
Al, Kościuszki 21, ale w innych 
związkach i stowarzyszeniach 
istnieje od wielu lat niewspółczes- 
ny zwyczaj, że przy podpisaniu de- 

acacji członkowskiej dwuch człon 
ków musi swoimi podpisami gwa- 
rantować uczciwość į honorowość 
nowego kandydata.  Niejednego 
zwyczaj ten krępuje, a nawet 0- 
braża, gdyż co innego klub i za- 


mknięte stowarzyszenie, a co in- 


nego związek zawodowy. 


Na uwagi, kierowane pod adre- 
sem zarządu, że lokal przy ulicy 
Kościuszki 21 DY być wyć 
cie wyzyskany z korzyścią dla 
związku, zarząd wogóle nie odpo- 
wiada. 


Większość członków związku, 
przewidując kryzys handlowy i re- 
dukcję rzesz pracowników handlo- 
wych, zwróciła się w swoim cza- 
sie do zarządu związku, aby urzą- 
dził w swoim obszernym lokalu 
herbaciarnię, mając na myśli stwo- 
rzenie w ten sposób w korporacji 
ogniska, na wzór zagranicznych 
przykładów. Zarząd z własnej ini- 
cjatywy już dawno winien był to t- 
czynić, Niestety, mimo nalegań nie 
uczyniono tego, a lokal nadal jest 
niewyzyskany, Z tajemniczych 
względów zarząd, złożony aż z 18 
osób, biernie patrzy, jak uchwały 
jego nie są wykonywane. 

O ile o własnych siłach herba- 
ciarni założyć nie może, to niech 
odda ją w dzierżawę. Czy koniecz- 
nie bezrobotni handlowcy mają po 
większać frekwencję w  zbiorni 
miejskiej, Jeżeli gospodarka w 
związku pójdzie nadal w dotych- 
czasowym trybie — liczba jego 
członków kurczyć się będzie z 
miesiąca na miesiąc. 


Pracownicy handlowi zdają so= 
bie sprawę, że przynależność do 
takiej organizacji nie da im żadnej 
korzyści i z niecierpliwością cze- 
zają na inicjatywę, któraby kwe- 
stję ich 
wiazała w należyty sposób. 


% 


Ł 


1 


rzeszania się ujęła i roz- | 


nn 


NN 
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Nibelungi |Instytucie robotnicze 


to czarująca poezja. a ich pracownicy. 
'|Żądania pracowników w takich instytucjach napotykają 


Jufro przyjedzie NOWY | na największy opór. 
WOieWOGA. | W łódzkiej Masie chorych dzięki taktyce zarząda, polegającej na 
Noworinadece wajewodki45 jj WYCSZRMM polityłowaniu i tajnem dyplomatyzowaniu, wy- 


ki Ludwik D ki 5 buchnąć może strajk. 
Ki, p. Ludwil larowski przyjeż- A - 
dża do Łodzi w poniedziałek, dnia Oficjalny Komunikat zarządu Kasy, 


12 b. m. o godz. 4.3z na dworzec | W piątek, dnia 9 b. m,, odbyło | (kierownicy) do 700 zł, pensja 
Łódź-Fabryczna. j Się, zgodnie z zapowiedzią, nad- służby najniższa (goniec) 81 zł. 

Przybywającego p. wojewodę Zwyczajne posiedzenie zarządu najwyższa (woźny) 202 zł. mies, 
powitają na dworcu przedstawicie | Kasy chorych m, Łodzi, poświ4t0- | przeciętna płaca rzemieślnika — 
le miejscowych władz cywilnych, ; 7% specjalnie sprawie żądań eko-|8 zł. dziennie, robotnika podwó: 
wojskowych oraz samorządu. nomicznych pracowników adni-|rzowego — 4 zł. 43 gr. 

Tegoż dnia p. wojewoda nistracyjnych i farmaceutów. | Nadto omawiano postawiony 
mie trzedowanie: Po odczytaniu i zatwierdzeniu | na morrzedniem posiedzenim 


protokułu z ostatniego posiedze- |przez dr. Weissberga wniosek © 
W podróży dookola 
świafa. 


obej- 


| 2a przewodniczący zak omuniko- |wypłacenie pracownikom admini- 
wał, iż pracowmicy administracy|- stracyjnym tytułem wywów: "nie 
mi ma skutek nie udzielenia ` im jich płac nie uregnlowanych w re: 
Po drodze p. Lechowski wstąpił |przez zarząd do dnia 8 b, m. od-|ku ubiegłym — 40 proc. poborów 
dn magistratu. powiedzi na żądania 23 proc | osiodadzżwók. Wniosek powyż 
W dniu wczorajszym zgłosił się | podwyżki i wypłacenia 13-01 nen- |szy w słosowaniu tajnem został 
do magistratu głośny artysta-po- |sji, urządzili w dniu 9 b, m..półto- | odrzucony, 
dróżnik, p. Bruno Lechowski, Z|ragodzinny strajk protestacyjny,| Po stwierdzeniu wyników gło- 
prośbą o wpisanie się władz miej- lpr zyczem ma zebraniu, odbytem | sowania żsewodołcśący oświada 
ze Stir; od ż sl owa dzie se wodą Ex iż uchwała zarządu zostanie 
i ię a” DONAS |podana do wiadomości zarządom 
chowsłkiego, p. wiceprezyde"t iré. której pracownicy domagali się związków w dniu 10 b. m. 
Wojewódzki, który też w imieniu przyjęcia ich żądań w terminie 48| Jednocześnie omawiano zarzą- 
magistratu złożył swój podpis W jgodzinnym, składając w przeciw- | dzenia jakie należałoby wydać 
księdze ka wk wraz z ŻY- tym razie odpowiedzialność Za na wypadek strajku. 
om szczęśliwej í pomyś 4 TS z | pak | Na skutek przyjęcia powyższeł 
| przewodni- |uchwały zgłoszono wniosek o re- 


|czącego rozwinęła się ożywiona |jasumpcję tejże, przyczem wnivs 
> * 
Nibelungi 


|dyskusja, w trakcie której sicon-isek ten w głosowaniu upadł, 
to majestat pieśni. 


|stabtowamo, że płace prnacowników| Odnośnie do farmaceutów po. 
kasowych, po  uwzślędnienin |stanowiono utrzymać w mocy no- 
przyznanej już podwyżki 10 proc. przednią decyzję zarządu o przy 
przedstawiają się jak następuje: |znanie im z dniem 1 grudnia r. 


Zafary 7 lekarzami. Pensja urzędnicza najniższa ub. 10 proc. podwyżki i za- 

(b) Jak już donosiliśmy, izba ie- | 161 zł, miesięcznie, średnia — |twierdzomo zaproponowane far- 
karska zwróciła się do kasy cho |256 — 283 zł, mies, wyższa —|maceutom dalsze wyrównanie ich 
rych z propozycją przejęcia ma 323 — 404 zł. mies, najwyższalpłac, poczynając od stycznie r. b. 
siebie roli medjatora w zatargu beż m 77 ty 


zarządu kasy chorych z leka- 
rzamni 
chorych na 


Jednalkże kasa 
zwrócenie się izby lekarskiej do- 
tychczas nie odpowiedziała, wo- _ Ct! z z 
bec czego wśród lekarzy panuje Chwalenia się! 
rozgoryczenie i wczoraj zwrócili Oto próbna lekcja. 
się oni do zarządu sekcji lekarzy | W niektórych dziennikach łódz- | 
kasowych z żądaniem wszczęcia | kich ukazują się od czasu do cza- 
ostrych kroków w stosunku doisu notatki i informacje, przedsta- 
zarządu kasy. wiające w sposób wysoce nieści- 


| 
{ 


Czego nauczyć może magistrat m. Łodzi? 


ny zarząd miejski miał przy tych 
budynkach do pokrycia przeszło 
trzy czwarte ogólnych kosztów 


W” zodiak Siam dnia di: budowy; mimo to w ciągu półtora 


siejszym odbędzie się posiedzenie 
zarządu sekcji, na którem sprawa 
ta będzie omawiana. 

Niezależnie od tego między 
komisją specjalną kasy chorych, a 
lekarzami toczą się pertraktacje, 
mające na celu uzgodnienie punk- 


itów umowy głównej. 


1 W A O Z 0 w nn 


Strajk z przecinkami 


SKOŃCZONY. 

(b) Jak wiadomo, robotnicy 
„Wadzewskiej Manufaktury" w o- 
bronie swych żądań co do zapla- 
ty za urlopy urządza 2 razy 
dziennie j i strajk 
protestacyjny 

Ponieważ firma zagroziła zam- 
knięciem fabryki, nabotnicy za- 
nięchali strajku i oczelkują decyzji 
zarządu firmy w tej sprawie. 


, 


Nibelungi 


sły, bądź też wybitnie tendencyj- 
ny sytuację w pewnych działach 
gospodarki komunalnej, ' 

W celu sprostowania błędnych 
my niżej szereg informacji w naj- 
ważniejszych sprawach samorządo 
wych. 

Najbardziej dla Łodzi paląca 
kwestja budowy kanalizacji i wo- 
dociągów posuwa się stale na- 
przód. Z wiosną r. b. zarząd miej- 
|ski przystępuje bezwzględnie do 
robót, czego najlepszym dowodem 
| zawarcie szeregu kontraktów na 
| dostawę materjałów budowlanych, 
j Sprawa koncesji na elektrownię 
| łódzką, znajdująca się w fazie koń- 
cowej, pomimo opozycji pewnych 
| ster, wychodzących z czysto egoi- 
t stycznych założeń, — została de- 
|finitywnie wyjaśniona. Wszystkie 
czynniki kompetentne i miarodaj- 
ne, nie wyłączając powoływanej 
ostatnio komisji ekspertów. obaliły 

w zupełności wysuwane przez 
część prasy przeciwko magistrato- 
wi zarzuty, 


opinji i fałszywych sądów podaje- ! 


roku magistrat budynki wykończył 
kosztem około 1 miljona złotych, 
co stanowiło przeciętnie 8 proc. 
całego budżetu miejskiego. 

Co się tyczy nadbudowy gmachu 
magistratu, ekspertyza fachowców 
(wyjaśnia dostatecznie, że przy po- 
ważniejszej nadbudowie niezbędne 
jest dokonanie gruntownego ne- 
montu istniejącego budynku. Nads 
| budowa i remont gmachu magistra 
| tu pochłonęły łącznie sumę 300000 
|złotych, co w każdym razie nie 
| może być nazwane kwotą zbyt wy 
| soką. 

Stosunek samorządu do teatru 
miejskiego niejednokrotnie był w 
prasie omawiany i wyjaśniany. Tu 
|wspominamy tylko, że subsudjum 
|wraz z świadczeniami miasta na 
| rzecz teatru wynosi obecnie około 
19000 zł. miesięcznie, i że miasto, 
| pomimo istniejącej umowy, często- 
| kroć przekracza jej stypulacje i 
|wchodząc w ciężkie położenie fi- 
nansowe teatru, stara się mu do- 
pomóc wszelkimi możliwymi środ- 


to utwór genjuszn poetyckiego. Sprawa wprowadzenia w gazow- | kami. 


Jedni za darmo, drudzy 
za gotówkę, 


(b) W komisjach wymiarowych | wych latarń, przeprowadzono in- | torytatywnych źródeł — zupe 
dla podatków państwowych za-|spekcję rur, znaczną ilość starych | bezpodstawne 


siadają prócz obywateli, jako 
przewodniczący prezydent Cy-| 


narski, wiceprezydent Groszkow- | otrzymał od swego poprzednika wypadku, gdyby władze 


ski i ławnik Kulamowiez. 

Za pracę w tych komisjach o- 
bywatele łódzcy żadnego wyna- 
grodzenia nie otrzymują, nato- 
miast ma ostatntem posiedzeniu 
magistratu wpłynął nagły wnio- 
sek jednego z przedstawicieli ma- 


gistratu, by zasiadający w komisy. į 


z ramienia magistratu, otrzymaŃ 

wynagrodzenie. Magistrat nolrwa- 

ił wypłacić swym przedstawicie- 

lom komieji 1,208 zl za udzial w 
i aei 


4= 


5 


ni inwestycji na szerszą skalę znaj- 
| duje stę w toku. W każdym bądź 
|razie zaznaczyć należy, że w cza- 
sie urzędowania obecnych władz 


miejskich postawiono kilkaset no- 


rur zastąpiono nowemi i tł, d 
Stan, w jakim obecny magistrat 


trzy rozpoczęte gmachy szkolne, 
wymagał dla ich wykończenia wiel 
kiego nakładu sił i środków, Obec- 


| 


| 


UWwźń%* Fajęvo wykony w 


Niepfy reż SR 10%. zbot 


Ziednoczenych Fotogra 
wi, Nrowatrwwinzan Nr P2 (daw. Dzielna) 
Ia ale codziennie od+9 rane ġo 6 wiasw 


| Lansowane w niektórych orga- 
{nach prasy pogłoski o -rzekomó 
|istniejącym zamiarze rozwiązania 
łódzkiej rady miejskiej są — jak 
się dowiadujemy z najbardziej au- 
łnie 
i niema mowy © 
ltem, by w Łodzi dokonane być 
|miały nowe wybory, nawet w tym 
nadzor. 
cze zarządziły częściowe lub cał 
kowite wybory w innych miastach 
| Rzeczypospolitej. 

EEE IK O TPP NZOZ ZOZ ZRZZKAKA 


| 
(Gazie najlepiej i nalfanici fofograiowaé sigi 
Fsiko w ZaNładzie Fotograticznym 


Š 


tów s». z ogr. odp 


w ndicwach. Tomb 
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to poemat świata. 


Dzisiejsza pogoda. 
Kam:nikat zafńetwowera înstyti- 
tu meteorolosicznego, 
Stopniowe polepszenie, stę stanu pogo- 
dy. przelotne opady na wschodzie. kraju, 
chłodniej, miejscami umiarkowane wia- 

try północne. 


Wynik kwesty na KO- 
chanówkę. 

Kwesta dala brutto gotówką 
631 zł. 05 gr, wydatki 27 zł. 65 
ór, dochód netto 603 zł. 40 gr. 

Oprócz tego otrzymano wiele 
ofiar w postaci różnych artyku- 
łów, które po ocenieniu stamowią 
sumę 318 zł, 32 gr. 


miejską pracownię Kaktecjo- 
giczną z łódzką fiłją państwowe- 
go zakładu hygjeny w Warszawie, 
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SMUtNE dziej 


Jak niewłaściwi 


0 „Przemyśle Chemicznym w Zgierzu” 


W łódzkich sterach handlowych 


i przemysłowych mówi się ostat-|cówiki rządowe wywierały wprost | atmosferze protekcji i łatwej kon- 
nio bardzo wiele o trudnościach fi-| nacisk na przemysł, by ne każdymi | fankrtury wyhodowanym organiz- 


nansowych, w jakich znalazła się 
spółka akcyjna p. £. „Przemysł che 


miczny w Zgierzu” i o ako sana-. 
cyjmej, jaką w związku z tem po- | 


dejmuje grupa banków z bankiem 
gospodarstwa krajowego na czele, 

Sprawa ta cała  imteresuje 
szczególnej mierze społeczeństwo 
łódzkie, gdyż akcje przemysłu che 
miczneśo stanowiły ma gruncie 
łódzkim najpopularniejszy papier, 
uprawiano niemi spekulację i za- 
chęcano nawet od sinony zarządu 
przedsiębiorstwa do ich nabywa- 
nia, dając do zrozumienia, że przed 
siębiorstwo ma  nieogteniczone 
wprost możliwości rozwoju w Pol- 
sce, Obecnie tysiące ludzi widzi się 
w posiadaniu  bezwartościowych 
papierów abankrutowanej narazie 
spółki i w swem nozgoryczeniu sta 
ra się zmałeźć sprawców swego nie 
g i Szczęścia. 

Trzeba stwierdzić, że przemysł 
chemiczny w Zgierzu jest spółką 
akcyjną, stanowiącą typowy przy- 


przenosząc sro miejski najkład spółki, której zarząd w okre- 


Wwa- 


6 ir a 
postanowiomo zawrzeć 
ishe umowę z władzami 


M 1 ia, 


sto nóe przyznaje ryczełtu na u- 


SEE meta, gie push 
A GH: pańsiwiweśo sa 


bak- 
y oka tikwi- 


stwowy zakład hygjeny dla mia- 
sta bezpłatnie; lokal w dal-f' 
| szym ciągu oplaca państwo, zaś 
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to zdumienie 


Wiese polityczne P.P.S. 


fb) W dniu j odbędą 
się 2 wiece polityczne S., je- 
den w kinie , " przy ul. 
eT: a w fabryce Leonar- 
Felei 
Bar S które rozpoczną 
się o godz. 10 rano, przemawiać 
będą inż. Hologreber, radni Ka- 
Andrzejak i Słoniewski, 
zaś w fabryce Leomarda — sena- 
tor Kopciński, p. Zięba, radny 
Danielewicz, Podkański i Purtal 


Slub z przygodami. 


W piątek, wieczorem, w kate- 
drze św. Stamisława Kostki odby- 
wał się ślub, Jak zwykle oprócz 
świadków i orszaku ślubnego w 
nawie katedry zmalazło stę wie- 
lu ciekawych i przechodniów, 
pragnących przyjrzeć się minie 
panny i pana młodego. 

Nagle wśród zgromadzonej pu- 
bliczności nastąpiło poruszenie. 
Jakiś nieznany człowiek w ataku 
furji począł wydawać dzikie o- 
krzyki, a wreszcie zdarł z siebie 
ubranie i w adamowym stroju 
wyprawiał harce, czymiąc po- 
płoch I zamieszanie w kościele. 

Furjata obezwładniono. Oka- 
zało się, że jest nim Józef Kuba- 
la, zamieszk ały przy ulicy Piotr- 
kowskiej 307. 


i olśnienie. 


Nibelungi 


io arcyltwór mistrza, 


G 
Lm MOL<LLLLLLLLL LC EN PRRMIKEATJTA LLET 


|się, bujając często w sferze absira- 


|kcji i to dość kosztownych. 


ste inflacji i konjunktury świado- 
mie nadużył zaułania szerokiej pu- 
biczmości, 


odnoszącej się z pełnem | snuć plany rozszerzenia 


zmułumieza ce korzy 


oaza 


Nr. 11 


e cieplarnianego kwiafka. Nibelungi 


to cud nad cudy. 


ludzie zniszczyli bardzo właściwą rzecz. 


sew mka dino Zjazd oświatowy 


Powodzenie było, pewne pia-|dzo bujnym — 


Związku strzeleckiego 
i odprawa komendantów 


Delegacja u marszałka |Józeta 
Piłsudskiego. 


W dniach 5 i 6 stycznia b. r 


kroku popierał tę placówkę, wa- | mom 

runkowamo nawet niektóre konce- | Za bankiem gospodarstwa lona- 
sie i korzyści udzielane przemy- |jowego, poszły; Bank Sp. Zarobk. i 
sł owi icien | wykazaniem się | Polsk, Bank Handil., angażując się odiran Wasozaińie agord. 0 
legitymacją gorliwego odbiorcy |jednak stosunkowo słabiej i praw- |światowy związku Strzeleckiego 
przemysłu chemicznego. Przemy- | dopodobnie nie wyżej niż do wy-|Ze wszystkich zakątków Rzeczy. 
w|słowcy reklamowali, starali się|solbości sum uwięzionych już  wjeospolitej polskiej przybyli 
przekonać kogo należy, że taka | przedsiębiorstwie, o lotórych egze- | łacze oświatowi, by zdać 
protekcja szkodliwą jest dla tej |kucję i i talk trudno się pokusić ze swej działalności i opracować 
placówki, gdyż stwarza tam atmo-| Grupa, mająca szanować przed-| nowe wytyczne na przyszłość. 
siere lenistwa tachowego i wiarę |<t iębiorstwo, uzależnia swą akcję! Z Łodzi wyjechali na zjazd: re- 


dzie- 


ir 


5 » s | à ( Îr- 
w to, że zrobić można byle co i by-|od uzyskania decydującego wpły- kredyty pe a $ T nem 4 
le jak, a o odbiorcę zawsze ktoś| wu na zarząd przedsiębiorstwa. Żą raz kilku referentów z oddziałów 


się postara. Niewiele to jednak po- | danie to zostało naturalnie w calel | miejscowych. 
maśgało, wpływy które działały na | rozciągłości uwzględnione. Po otwarci zjazdu przez sędzi- 
korzyść przemysłu chemicznego | O tem jak niesłychanie zabaćnio|wego prezesa zarządu słównedo 
były mocniejsze niż trzeźwe ar$u- | ną była administracja w tej spółce |-olktora K. Dłuskiego, przystapio- 
menty. > : świadczy fakt, że jeden z przedsta. PAN yboru 1 pr e w al dad d 
AO jednej strony admi | wicieli jej nie jest w możności sło |czAc7 ob, Urbach z Łodzi, zasten. 
nistracja, niekontrolowana należy- si się z kilkuset tysięcy zło B. h z Przemyśla, Z 
cie, zaniedbywała się coraz bac | tych. Ę Łążyńska i Stefanja Kudelska z 
dziej. Szeregi niepotrz ebnych fink! Bank Polsá z tytn poetada- | Warszawy, Rochowiak z Katowic 
cjonacjuszy rosły, zapełniane pro-| ych w poriiek: prótezbów (Gadód- (i dr. Mortimer ze Śląska Cieszvń. 
tegowanymi panów członków za- |siębi jorstwa wnosi pretensję w wy- js! kiego. 
rządu. Ilość urzędników i innego | -jrości 100 tysięcy złot. i wniósł 
personelu równała się niemal ilości | 5 klauzulę egzekucyjną. 
robotników, 
Z drugiej strony zarząd. nie na- 
potykając migdzie ma opór, począł, 


Referaty wygłosili: ob. Radliń- 
ska e stanie oświaty nozaszko!- 
inej w Łodzi, ob. Godecki o typie 

Sprawę tę poruszamy, $dyż in. | oświatowca, J, Jędrzejewicz o za- 
| teresuje ona i prawie wszystkie wer ach powszechnego : uniwersy: 

jłetu kore spondencyjnego. ma 
|stwy ludności naszego missta aja | Wierszy itto o propagandzie hygie. 
|fef temat krążą po mieście ny w życiu zbiorowem. 
|styczne wprost pogłoski, Wine po- 
[nosza tutaj wyłącznie wpływowi 


przedsię- 

biorstwa. sez ky pokrewne fa- | 
Uchwały poszczególnych ko. 
misji przedstawione będą do a. 


nioe barie MM) Cm- .. 


fest spółką młodą. Powstała s op wtielkościom. Jeszcze sześć | 
po przekształceniu prywatnej daw- | tygodni temu na walnem zebraniu | 
niej fabryki chemicznej w przed-|akcjonarjuszy, zarząd bez zająknię | 
siębionstwo akcyjne. Już przy za- nia się twierdził, że imteresy spół- 
kładamiu spółki główną rolę grałyjki są w najlepszym porządku 
MAET POTO ropy Sz przyszłość kane | 
dla koajunkiur gospodarczych. dziej różowe 
Do zarządu spółki powołano lu-| Nazajutrz prawóe po tem zgro- 
dzi o znanych nazwiskach, majort: Paroc eniu szwy poczęły pękać, Ter komiikuściąyyć w aj 
jących wybitne i wpływowe stano- | miny likwidowania nieoględnie za- * 
wiska, Ludzie ci posiadając po-|ciąśniętych zobowiązań nadcho- 
ważne wpływy polityczne © A dzity z nieubłaganą ścisłością, zaś 
sprew w przedsiębiorstwie samem | budowane na lodzie zamki topnóa- i 
|mało się troszczyi, a ograniczali |ły jeden po drugim. Spółka popa- 
-|eię jedynie do reklamowania śo, |dła w trudności płatnicze, tak że 
obiecywania złotych gór i jednania | nie honorowane najdrobniejszych | 
mu prrycłryfności w sferach rzą-|nawet zobowiązań, Wierzyciele | 
dowych. Nie wahano się nawet mó |taksowałk już inwentarz, 
wić: © obowiązku patrjotycznym | Zarząd gorączkowo począł poz- | 
popierania pod każdym względem glądać się za pomocą i pukać do, 
AEA, które w danym! wypróbowamych drzwi. 
mazie — jak bwierdzono — mogło- | Na slrtek starań senatora Lip- 
by oddać państwu nieocenione |kowskiego, jednego z wybiniej-| 
szych członków zarządu i starań | 
Skutek tej propagandy, prova- [inmek oocków ło sę zada i o o boi 


Iudzi bandog EAEE i polí- Krajowego do zorganizowania gru- Wtrącają się nawet do toku 
tycznie zaangażowanych, był taki, |py, któraby podjęła się przeprowa-|PTac w urzędach państwowych, 
że na spółkę sypały się jak z rogu dzić sauację finansów spółki. Bank gdzie mimb nietykalności chroni 
obfitości przeróżne beneficja i ko- gospodarstwa krajowego zgodził ; ich przed odprawą, na jaką niekie- 
nzyści. Całe społeczeństwo, prze- | się zaangażować ma ten cel blisko | dy zasługują. 
mysł i handel składały się na to, |4 miłjony złotych, czył bardzo po-| Jeżeli katastrofa przemysłu che 
by wytworzyć dla spółki ciepłar-| weżny odsetek całego swego ka-|micznego w Zgierzu otworzy oczy 
niang atmosferę, w której wszyst- |pitału, który w myśl zapewnień mi! | właściwych ster na ośnomną szko- 
ko z łatwością i bez trudu wyra-inistra skarbu przeznaczony jest |dliwość działatności różnego auto- 
stało i zakwitało, Gdy była potrze-|na umożliwienie przetrwania kry- | ramentu wpływowych ale niepo- 
ba, nawet kategorycznym naka-|zysu jednostkom gospodarczym o. | wołamych rycerzy i pionerów prze- 
zamń i okólnikami usuwano przed- | wypróbowanej zdolności do życie i mysłu — to w rezultacie stanowić 
siębiorstwu z drogi kamienie koa- | rozwoju a nie — choóby nawet bar będzie zysk dla społeczeństwa. 
kurencyjne. 

To też z biegiem czasu 
mniej trudu sobie zadawano, 
przedsiębiorstwo uczynić zdał” 
do życia samodzielnego. Zarząd 


|wpływów, by wytwarzać niezdno- 
| wą cieplarnianą atmosferę protek 
| cji dla spółki, ciągnąc, póki się da, 
„| korzyści z niej, ale ani palcem nie 


które mogło odegrać bardzo po- 


[się chlubą polskiego przemysłu che 


|nawet nie mają odwagi, zatrzymać 
posiudanych przez siebie akcji. 

Ci sami ludzie ale w innych ro- 
llach starają się uchodzić za Kato- 
sów, na prawno i lewo chcą refor- 
jmować, zwłaszcza tam, gdzie| 
wszystko jest w porządku. 

Aby pokazać, że coś robią wtrą- 


"wiŃropla pomocy w morzu niedoli. = 


=|Trzecia | czwarta wypłata zapomóg bezrobotnym 
ograniczał się do zabiegania tem | Ez umysłowym. 


gdzie należało, © względy dla| Dnie 12 b. r., ti więk odbędzie stę czwarta wypła- 
Pn OO 0 oz A ieis pA e Mintan r 0 € 10 aa © e 
i _| szenia mdłowe polskich |strowamym i a b. r. 
RE ŻA mr Loży (Piotrkowska 108) od godz. 15-ejjw P. U. P. P. 
iz RAA II płaci Ido t6-ei paz stę trzecia wy- w celu podłęcia pożyczki nale- 
za tak wydajną pracę, administra- | oieta pożyczek bezrobota ym ży. przedziawić różową leśtyma- 
cja zaś przedsiębiorstwa, widząc, pracownikom umysłowym, zare- joje P . Y, P, P. oraz dowód osobi- 
że i bez trudu jest powodzenie i są |jestrowanym w P. U. P, P. 5i CE f 
również nie vtrudniała Stycznia b. r. oraz tym bezrobot- Jednocześnie podaje się do 
nym, którzy w swm czasie po- omów, że kio w wyznączo- 
życzek nie podjęli, Dnia 13 A> ke 
„nia b, r, t į we wtorek w tych iten 


ap aeri 
sobie życia i nie przepracowywała 


pozbawiony pe- 


| micznego, narzędzie do dojenia na-|! 
3 liwnych a mlecznych krów, a dziś Woo, 


dniu pieniędzy nie podniesie, | 


|protektorzy spółki, zasiadający w|probaty zarządowi AGważnu: 


jej zarządzie i radzie, ictórzy man-| Zjazd wyłonił delegacje, 
a 3 w Zgierzu |sy obecne nie sprzyjają wydznacha , gy, jęk i nadużywak swy.h |udała się do Sulejówka, 


które 
by zfo- 
żyć życzenia naszemu marszałk ) 
wi Józefowi Piłsudskiemu. 


W tych samych dniach zjazdu 
odbyła się odprawa komendan- 
tów okręgów i obwodów, w któ 


jruszyłń, by zbadać jej prawdziwe |rej wzięło udział przeszło 100 ko. 
zdolności do życia, by w razie po-|mendantów. Przewodniczył puł 
trzeby przystosować ją do samo- kownik rezerwy Kieszkowski. Re. 


ferat ideowy wygłosił pułkowni! 
rezerwy Stawek, przewodnicząc: 
zarządu głównego związku legia. 


zadań. Uczynili z przedsiębiorstwa, |nistów. 


Z ramienia ministerstwa spraw 


; ważną rolę w swej dziedzinie i stać |wojskowych wygłosił referat pod- 


ułkowmik sztabu generalnego 
inkowski i szef przysposobi enie 

porównując stan 
nia wojskowego q 
mos a za gramcą. 
„Po dyskusfi uchwalono zwrócić 
stę do ministerstwa spraw woj- 
skowych w sprawie przyznania 
pewnych ulg tym, którzy przeszli 
urs przysposobienia wofsko- 
wepfo, 

Na odprawie komendantów o. 
kręg łódzki reprezentował : ko- 


cają się do nieswoich rzeczy, pro-|mendant Piątkowski, 


Nibelungi 


to hymn miłości. 


hóż reguluje rachunki. 

20-letni Jań Matuszewski (No 
wo-Cegielniana 108), został napad 
mięty przez jakiegoś osobnika i do- 
tldiwie pobity tępem narzędziem 
w głowę. Zawezwany lekarz pońo 
towia po nałożeniu opatrunków p 
zostawił ołiarę zemsty na miejscu 
wę mapadh policja areszto 


— |I8-letnia Franciszka Jerosó- 
wma (Gdańska 64), została napad. 
nięta przez nieznanego jej osobni- 
ka i zraniona nożem w plecy. Dzie 
ki natychmiastowej pomocy teka 
rza pogotowia, udało się ranną za 
chować przy życiu, Za sprawc: 
napadu policja czymi energiczm 
poszutrwania. 


wu» 


Nibelungi 


to czał słodyczy niewieściej, 
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Gentelman bandyta | Z galerji pionierów ludzkości. 


skazany na dożywofnie ciężkie więzienie. 


Skazany wyroku nie przyjął, prokurator wnosi 


zażalenie n 

Sąd, przychylając się do wnio- 
sku prokuratora, zawezwał w cha- 
rąkterze świadka komendanta 
więzienia wojskowego kpt: Kurka. 
Zeznania jego są barwną charak- 
terystyką podsądnego. 

Podczas świąt Bożego Narodze- 
nia, zgodnie z powyższemi zezna- 
niami, planował Dzięgielewski pre 
cyzyjny plan ucieczki więźniów 
przez wymordowanie straży. 

Hasłem do buntu miał być po- 
wrót oskarżonego do celi nr. 5 po 
zakończeniu rozprawy sądowej. 
Plan ten na szczęście został uda- 
remniory, dzięki denuncjacji jed- 
nefo ze spiskowców. 

Prokurator mir. K, S. Jaskólski 
pierwszą cześć swego dłuższego 
przemówienia poświęca charakte- 
rystyce zbrodni oskarżonego. Z 
wyjątkiem pierwszych dwuch kra- 
dzieży mamy wszędzie do czynie- 
nia ze szczegółowo uplanowanymi | 
zbrojnymi napadami. 

Dzięgielewski nie popełnił mor- 
derstwa, wyłacznie z przyczyn od 
siebie niezależnych, — wobec zu- 
pełnego braku oporu przy wszyst- 
kich napadach. 

Przystępując do charakterystyki 
samego oskarżonego, wyraża pro- 
kurator przekonanie, że należy on 
do typu niepospolitych zbrodnia- 
rzy, i nie zasługuje na najmniejszą 
litość, tembardziej, że De. kilka- 
krotnie miał sposobność do zaprze 
stania uprawiania bandytyzm 

Wysztkana grzeczność bandy- 
ty względem swych ofiar, 
świadczy o jego ironicznym cyniz- 
mie, 

Kara za 9 zbrojnych napadów, 
i za usiłowanie morderstwa może 
być tylko jedna, przewidziana 
przez prawodawcę w części 2-giej 
art. 15 przepisów przejściowych. 

Odwetem za te przestępstwa 
może być tylko kara śmierci; w 
danym wypadku nie może być mo- 
wy 0 zastosowaniu teorji poprawy, 
w postaci wymierzenia kary wie- 
loletniego więzienia, tembardziej, 
że nasze więzienia nie są miejscem 
poprawy, ale raczej 
zbrodni, 


Wiadomośc 


PADDOCK i MURCHISON W PO 
DRÓŻY DOOKOŁA ŚWIATA. 


Słymmi lekkoatleci amerykańscy 


połowie stycznia w podróż dooko- ; 
ła świata. Podróż obliczona jest na | 
7 miesięcy i podczas niej mają oni; 
startować na zawodach lekkoatle- ' 
tycznych w Austrji, Japoaji, 
czech, Szwecji i Finlandji, 
Jeśliby nasi lekkoatleci- 
rzy dysponowali taką | 
jęz" nie A vainos, ke 
i wyniki nie iega 
leko od kadr wto ct z 
Całe nieporozumienie, że ame- 


| 


Niem- 


amato- | 


O 


U dn. 19, wtorek 20 i środę | 
21 b. m. o g. 9-efj w, K 


gy 


A 


: tylko 3 gościnne wysiępy 8 
j spolu artystów teatru Ę 
3 Poiskiena flałegn w Warszawie E3 


w ostatniej nowości teatralnej |. 
lm s 22 (g 
Pan swego serea“ f 

„ihh BW i U iA 


Kpmedja erotyczna w 5 aktach, $ 
1 Pawa Raynala. Z 
Udział biora: Maria Przybył. $ 
KXo-Potocha, jerzy Le- jl 
szczyfsIŁi, Alehsander = 
Wegierko | inni, - Bilety już do $ 
narycia w kasie teatru „Casinot W 


EKG CECIE R „Malżeństwo pracujące“. 


Na początku piętnastego stulecia. 
zasłynął ze swych bohaterskich 
czynów na oceanie, maleńki nieza- 
leżny naród, zamieszkujący waski 
|pas wybrzeża, na południo-wscho- 


jeważności. 
OBRONA, 


Następnie zabiera głos mec. Ko- 


byliński, który na wstępie podkre- dzie półwyspu Iberyjskiego. Za- 
śla utrudnioną rolę swą — obroń- chęceni przez swego wspaniałego 
cy z urzędu herszta bandy zbójec-, wodza, regenta infanta Hen- 


kiej. ryka, i eepe acc 
: ; ma wielkie przedsięwzięcie, 

Sąd winien obdarzyć całkowi- którego celem konkretnym było od 
tem zaufaniem zeznanie podsąd- krycie drogi morskiej do Indji; 
nego, które pod względem swej przedsięwzięcie to jednak w swym 
szczerości jest niepospolitem zda- | całokształcie, w swej dalekiej wi- 
z s” izi przyszłości obejmowało jeszcze 
rzeniem w dziejach : procesów jo wiele szersze kręgi, było momen 
kryminalnych, Zeznanie Dz. o-|tem niezwykłej wagi w dziejach 
świetkiło sprawę bardziej podsta- ludzkości — gdyż dążyło do opano, 
wowo od samego przewodu sądo- | wania świata, który naówczas ae 
wego, dlatego też wierzyć należy | damy, był jeszcze pojęciem| 


podsądnemu j , listem, znanem K tylko z mity-| 
Sws pa ch legend i air Nie zrażał| 


W czterechsetną rocznicę śmierc Vasco de Gama, 


wi, Gigantyczne dzieło małego na|wiły się jakieś groźne zjawiska 
rodu żeglarzy, dzieło, któreśc o-|atmosleryczne, powstała straszna 
stateczna nadbudowa była zasłusą | burza, całej załodze groziło lada 
Vasco da Gamy, zostało uwiecznio| chwila, że stanie się pastwą roze 


ne w pomniku symbolicznym 2 im-= |szalałego żywiołu. Popłoch i lęk 


ponującej budowie; pomnik ten ma | ngarnął wszystkich, ludzie tracili 


zwany „WVingo”* wzniesiono na po-| głowy, jeden tylko Vasco da Ga- 
lach Tajo, na pamiątkę tego. iŻ|ma był spokojny i rzekł do swych 
stamtąd wyruszył w dalekie kreje, żeglarzy: „Portugalczycy, nie le- 
dla zbadania nieznanych lądów ka- | kajcie się niczego! To tylko morze 
pitan Vasco da Gama, Po odkryciu drży przed nami", 
Indji, kapitan Vasco da Gama spę-| Morze ulękło się widać wielkie- 
dził. dwa lata bęzożyncike; POWO- | so wodza i uspokoiło swe wzbu- 
dem tego nie byta chęć odpoczyn- |rzone fale, ale szczęście nie do- 
ku, ale pięć heanin AREE pisywało w tej podróży wodzowi, 
cja wsrod żeglarzy 1 wojaków, r PO. zdyż legł złożony ciężką niemucą, 
śród których każdy rwał się do czy| z której się już nigdy nie podźwi- 
nu i marzył o dalszym podboju] enat 
OE. ku zły aa zdr wzajem | Dobywając resztek swych sił ży. 
ód zę r pasy C: 460 |wotnych, zdołał jeszcze stłumić 
ED MACA Juvarez Sapra! | vowstanie, lecz 25 grudnia 1524 r. 
zwrócił na siebie oczy Świata lonar w Cochmie w tej. chwili 


go napadu wystrzelił jedynie na |ich brak srodków materjalmych ami | przez swe ekspedycje morskie na 
postrach. Sposób wykonywania |jogrom strachów i tajemniczych dzi! zachód, których rezultatem było 


właśnie, gdy dzwony głosiły Naro- 
dzenie Chrystusa. Dzień 25 gru- 


akademją | ważności wyroku do sądu naj-| 


| 
| 


Paddock i Murchison wyruszają wi 


i Giełda 


yjo jakiekolwiek zajęcie—praca uczciwa 


przestępstw jeskrawo różni się od 
mniej lub więcej barbarzyńskie- | 
go postępowania zwykłych ban-/ 
dytów. 

Kara nie może być, jak twier- 
dzi p. prokurator, rodzajem spo-| 
łecznego odwetu. Jedynie w mach 
zwyczajnych wypadkach, sądy 
doraźne, które sprawują prawo 


wyjatkowe, mogą wydać wjroł,| dali wybrzeża zachodnie Afryki, 
jako akt zemsty, Wreszcie obroń- |przepłynęli przez nieznane 


ca zbija twierdzenie prokuratora 


o niiecelowości umieszczenia -od-| 
sądnego w wiezieniu, gdyż w bnzeży, smutkalli: 
Polsce więzienia są „akademia- |oceanu Indyjskiego. Szłachetnym | do Lizbony, otrzymał sodność hra- | 
mi zbrodni”, Za ten stan rzeczy | tym umysłom obce było 


odpowiedzialność pomost urząd 
proktratorski, jaro sprawujący 


nadzór nad więzieniami, 


W konkluzji wnosi mec. Koby- | mt 


o 

go najwyżej na  kiłkunastoletnie 

OSTATNIE SŁOWO OSKAR- 
ŻONEGO. 

Oskarżony w ostatniem słowie 


prosi o łagodny wymiar kary. 


WYROK. 

Sąd po naradzie skazał Win- 
centego Dzięgielewskiego na ka=; 
rę dożywotniego ciężkiego wie- 
zienia. 

Oskarżony wyroku nie przyjął. 

Prokurator wnosi zażalenie nie- 


s 


|| 
f 


wyższego. c. 


i sportowe. 


rykanie inaczej rozumieją amator- 
stwo, aniżeli polscy sportowcy. 


WPŁAW PRZEZ SEKWANĘ. 


W Paryżu rozgrywany jast rok 
rocznie wyścig wpław przez Sek- 
wanę, który stanowi atrakcję se- 
zonu sportowego. Podobnie jak w 
roku ubiegłym wygrał ten bieś 


znakomity pływak węgierski Du- 
Do 


nież panna Nissen, 


— 


Araby 


y ukończył 7 kl. szkoły powszech- 
nej, poszukuje jakiejkolwiek posady 
lub praktyki biurowej. Oferty do Adm. 
"Głosu Polskiego" sub. „A R.* 145—2 


EMIGRANT 


2 Ukrainy, lat 50 katolik, intejrgantny, 
samotny, wykształoemia średnie, oraz 
kursy buchalter, posiada praktyką, zna 
gospodarstwo majątkowe—znajdnje się 
w bamizo krytycznym  stanie—presi 


( samienna. Łaskawe oforty do „tłłosu* 
pod „Akuratność* 265—1 


= ea 


Poszukuję posady 
z mieszkaniem 
Laskawe 


jako wóżny lub t. p. 
oferty do „fGilosu* pod 


|wództwem Bartłomieja Diasa, któ- stać Alfonsa de Albuquerque pio- 


wów, którymi od wieków kształco | odkrycie Brazylii. Był to moment 
nio ich pojęcie o nieznanym wszech i niezwykłej wagi w dziejach ludz- 
świecie. Bez trwogi przystąpili do | kości, gdyż olbrzymie tereny po- 
wielkiego dzieła oi nieustraszeni łudniowej Ameryki są niezwykle 
pionerzy cywilizacji, |urodzajne. W roku 1502 powrócił 

Od czasu Gil Came'a otworzyły; Vasco da Gama, zaszczycony obe- 
się wrota, wiodące na ocean Atlan cnie tytułem „admirała mórz 
tycki, Pod jego dowództwem żegla wschodnich", do Indji, aby tam u 
rze portugalscy, pierwsi dotarli do. trwalić na nowo potęgę handlową 
dziewiczych lądów wysp. rozsia- | Portugalji, która została podko- 
nych po oceanie Atlantyckim, zba- | pana i osłabiona przez intrygi 

|maurów. 

dotych- | Jego AA store Pena, rok 
czas olfu Gwinei, odkr li | rocznie wdział w ekspedycjach na 
Ss NO: i Zaire. W uaęaje wschód, stała się wkońcu dość sil-| Saab; WS SA nen 
ugi ' ży ych | zriednośika owe | światowej ekspansji. ię Vasco 


43M DŻ a da Gamy, sławione w dźwięcznych 
drogi, wiodącej doj Gdy Vasco da Gama rymach poety Ludwika de Camp, 


rozbrzmiało głośnem echem w 
A 11g w UB 0 | całym świecie. Dla poetów i histo: 
, sie nastąpiło jednak jakieś mepa- | ryków, jest postać Vasco da Gamy 
¡rozumienie między nim a królem. | uosobieniem tego bohaterskiego 


| od 


| pokolenia, które począwszy 


dnia, który jest nietylko dniem jes 
go śmierci, lecz również dniem 
powstania jego nieśmiertelnej sła= 
wy, był po upływie 400 lat uroczy» 
ście czczony w jego ojczyźnie, 
Imię Vasco da Gamy jest dla 
ludzkości symbolem tego wielkie» 
go dzieła, którego setki lat temu 
wespół z nim dokonało grono por- 
;tugalczyków; dzieło to, to wrota, 
| wiodące do nowej epoki w dzie= 
|jach ludzkości, to wielki postęp 
wiedzy ludzkiej, wielki krok nar 


powrócił | 


uczucie za biego de Vidigueira. W tym okre- 
;, chętnie i wiellbodusznie 
przyjmował współpracowników ob 
cych narodowości fak np. Amtonia tak, że bohaterski kapitan musial 
de Noli i Codamosta. Dzielik się Z| opuścić swój zaszczytny urząd. — Don Henryka a skończywszy na 
| Nie brakło jednak wtedy w kraiu |Fermao de Magalhaes, obejmowa: 
którzyby mogli zająć jego | fo lotem swej genialnej myśli *ały 
isko, gdyż była to epoka | obszar wielkiego nieznanego świa- 
gdy w Portugalii powszechne by- | tą, (Tłum, Mar.) 


(ło dążenie do bohaterskich czynów | 
© © 
Nibelungi 


i marzenie o dalekich wyprawach | 
to fenomen techniki, 


morskich. Wystarczy wymienić zi 
Laktad fotograficzny 


pośród nich Duarte Pacheco Pe- 
reira, który był nietyllko uczonym 
był słynny genueńczyk Krzysztof mężem, ale również nieustraszo- 
upie w Łodzi w dobrym punk- 
cie. Oferty „Okazicielowi banknoty 
polskiego Nr. 044,160“. 229—2 


Kolumb. inym wojakiem i który na czele 
Królowie czcząc i nielicznej garstki rodaków zwycię- 


szanując postać wielkiego imfanta, żył powstańców w  Kalikucie; 

w zrozumieniu doniosłości jego za- wspomnieć trzeba o Don Francis- 

mierzeń, prowadzili dalej rozpoczę cu de Almeida, pierwszym wice-| 

te przezeń dzieło, Dom Jan II wy- królu Indji i zwycięzcy z Canibaf; 

słał ekspedycję morską pod do- nad wszystkimi jednak góruje po- 
składający się z dużej sali ña 
parterze natymiast do wynaję: 
cia. — Wiadomość przy ulicy 
Piotriowskiej 96 u dozorcy. 

289—2 


pozmać. 
poznamie nowych mórz i lądów i 
liczne odkrycia były  siejbą 

wielkie dzieła, którego owoc ze-| 
brali ci, którzy się od nich uczy, | 
a w liczbie ich przedewszystki >m 


ry dokonał: czymów bohaterskich, niera imperjalizmu  kolonjalnegc, 
walcząc nieustannie z ! rakiem wielkiego zdobywcy, którego mo» 
środków materjalnych; jednocześ- zna postawić w jednym rzędzie z 
nie z inicjatywy króla został wysła Aleksandrem Macedońskim i Na- 
' Pero da Covilha do Aetiopii. —! poleonem, i który mógłby się ubie 
iał on wespół z żeglarzami arab gąć o lepsze z Juljuszem Cezarem. | 
skimi zbadać drogę morską do oce, Dopiero po śmierci króla Ma- 
aop Indyjskiego. Obydwie ekspedy nuela w 1521 roku, następca iego | 
cje osiągnęły zamierzony cel, Bar- na tronie Don Jan III, przywró- | 
fiłomiej Dias ze „przylądek | cą znów do władzy siwiejacego | 
Dobrej Nadziei; po raz pierwszy ©- „+; Vasco da Gamę, odkrywcę In- | 
uropejski okręt pruł fale Indyjskie dy, W 1524 roku wybuchły znów, 
go oceanu. Pero da Covilha ZATZU- niepokoje na Wschodzie, które | == 
Be; kotwicę na wybrzeżach Hindo- wymagały enerśicznego przeciw- | 
stanna Król Don Manuel, nasten- | dziatania, Zadanie to powierzono | 
ca króla Jana złożył ciężką misję dinaon dr aui MÓC WOLI 
ów oba Fa, ay A are hf skał obecnie nowy tytuł wice- | 
ręce Vasco da Gamy. Był to szlach | i ss (ef 
cic z rodu królewskiego, który po- | króla Indji, Podczas podróży, zja 
za godnością pierwszego kapitema | TINA) 


Nibelungi 


to nieskazitelny wyraz sztuki. 


Dnia 8 lipca 1497 roku wyruszył 
z Tajo i dotarł 8 grudnia wraz ze 
swą załogą aż po za Rio do Infam- 
te, które było majdalszym punilrtem 
przecieki; od przez wyprawę Bar- 
tłomieja Diasa. Około Bożęgo Na- 
rodzenia, ukazał się oczóm Zećla 
rzy nowy nieznany ląd, który Vas- 
co de. Gama potommości 
pod mazwą „Natał* na pamiątkę 
odkrycia tego ladu w dzień Boże- 
éo Narodzenia. Po zbadaniu wscho 
dnich wybnzeży Afryki aż do Me- 
lindy, dzielni żeglarze zawinęli 
dnia 15 kwietnia 1498 r. — do tego 
portu, gdzie natknęli się na arab- 
skiego żeglarza, który zmał droge 
do Indji. 24 czeńwca ruszyli w dal- 
szą dnęgę, aż wreszcie 20 maja za- 
rzucili kotwicę w Kalkucie, w tem 
bogatem mieście mal yjskktem, 
które stało się już końcowym eta- 
pem, tej tak plodnej w rezultaty; 
ekspedycji. Hołdy, składane zwy- 
cięskim wodzom, przypadły rów-| 


nież w udziale wielkiemu kapitazo | Auto warapa 


SAR. 
igi uacyśy 


A 
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TYDZIEŃ GIEŁDO 


Spoglądając na bieg kursów głó!wana w duchu niejednolitym. Wy |ty ostateczne, zależne jest od bon- 
wnych walorów, spostrzegamy zu- suwano nazwiska znanych posłów, | junktur gospodarczych. 
pełną inercję ruchu giełdowego. A specjalizujących kwestje skarbo- Zadanie banków, jest obecnie 


dziwić się temu nie można. Zdzie- | we, których program jednak nie nader trudne; nieokreślony „stan- rów „Głosu 


siątkowane kadry zawodowców, | jest ściśle sprecyzowany, Podług ding" dobrych nawet firm nakazu- 
goniąc resztkami, muszą niemi o- |jedmych będzie to zwolnienie uci-|je daleko idącą oględność, zbliżo- 
szczędnie szafować pod rygorem |sku fiskalnego, podług drugich%ną do negacji, do bezczynności. A 
utraty okruchów znacznych  'nie- |wszystko pozostanie po dawnemu. | jednak aparat musi być w mchu, 
gdyś fortun. Jeden fałszywy krok |Jałcakolwiek orjentacja była w|bo gdy działać przestanie, będzie 
— to ostateczna ruina. Obawy ta- |tych warunkach  uniemożliwiona. | jeszcze gorzej. Kierownictwo ban- 
kie przeczą istocie spekułacyjnej | Błąkano się po omacku, szukając kiem, to taniec wśród mieczów; 
przedsiębiorczości, obliczonej na |nitłi, prowadzić mającej do kłęb- | najwyższa akrobatyka. 
szerokie gesty, na ryzykowność, |ka, Na podkreślenie zasługują usi-| Polityka pożyczkowa Banku Pol 
na... złamanie karku, Taką jest psy|łowania, które zmierzają do pod-| skiego spotyka się znowu z zastrze 
chika wielkich spekulantów, z któ-|trzymywania kursów, aby nie wy- | żeniami. Po wprowadzeniu do ce- 
rych, prawda, nie wielu ocalało, U jwoływać popłochu, | Interwencja | duły pożyczek bonwersyjnych, ich 
nas o takie zjawisko zawsze było;tała jest konieczną, a ogólny imte-| zdolność lombardowa została usta- 
trudno, a cóż dopiero w epoce] pes wymaga, aby znalazła najszer- | lona, Tymczasem mimo stanowczej 
przesilenia tak ostrego. isze poparcie, Burzyć łatwo, ale buj uchwały rady Banku Polskiego, od 
AD ee iel dować o wiele trudniej. „ | mośne czynności lomibardowe jesz- 
PĘ i x żel E Z ceduły ubył walor intenesta-| cze nie zostały rozpoczęte. Szkoda. 
jakikolwiek puñkt oparcia, jałciś— > M R i , a : 
SORY a — oocank IT Mówimy o akcji Banku Kredy: | że tak jest. Kilka mitjonów oczeki- 
askorwczaE % = towego, który przestał istnieć. In- | wanych z tego źródła, stanowiłyby 
dowodu, jakąś słomkę ratunku, mo > : A 
z f Fd stytucja ta, powstała w 1915 roku | podporę die banków, instytucji i 
żnaby próbować szczęścia. Ale, RR, 4 |5 
Sinte uańżewzych nie widać ol n podłożu jednego z towarzystw | firm przemysłowo - handlowych 
Mozesz ss oszczędnościowo - pożyczkkowych, |oraz osób prywatnych, spragnio- 
aby dojść dzięki zręczności i ener-| nych jako tako niedrogiego kre- 
gh swego kierownika do niezwy- | dybu, 
ktej ekspansji, Sto przeszło oddzia| W ostatnich dniach 


a m w a Z 2 


Sry powdiczności giekiowej. wych, w stolicy i Łodzi, udziały w|chy giełdzie, wierzącej, że z tego 
Nenwowość tych szeregów  zaś|poważnych koncernach przemysło | deszcz: dolarów i pa nią spłynie 
doprowadzoną została do krańco- | wych — to cenne aktywa. Obec-|pewna ilość ożywczej manny, By- 
wości. Najlżejszy szmer, hylejaka |nie, jak wiadoma, bank ten pod o- |łoby to bardzo pożądane; ułży to 
pogłoska, wywołuje poruszenie, |pieką skarbu złączył się z intym |nieco ciasnocie gotówki i pozwofi 
niepokój, Informacja poważnego or | bankiem nie mniej ruchliwym. Prze | swobodniej oddychać w dusznej 
ganu krakowskiego o zmianach w |słanki połączonej pracy są korzyst atmosferze szchotniczego rynku 
gabinecie szeroko była komento- |ne; jakie zać wyrodzą się rezukta- | pieniężnego. 8. 


Energiczny wierzyciel. 


adresem niedawnej sojusznicy. tciela z równowagi. Uderzył więc 
Wróciwszy z kwitkiem Paish | w stół gestem bokserskim, 
znosić jeszcze musiał gorzkie wy-|  Imspirowane dzienniki zagroziły 
mówki ze strony prasy opozycyjnej | represjami; Okręty francuskie po- 
a jedna z gazet zbliżona do rządu | zbawione zostaną prawa zawijania 
stwierdziła, że rząd nie ma niej do portów amerykańskich; wywóz 
współnego z akcją samozwańczego |towarów amerykańskich do Fran- 
delegata, pozbawionego zresztą |cji będzie wzbroniony, niemniej 
wszelkiego autorytetu. wwóz francuski do Ameryki; tury- 
Po pewnym czasie usiłowano po | ści amerykańscy nie otrzymają 
nownie przez senatora Borah po- | wizy do Francji — równałoby się 
ruszyć sprawę anulowania długów. ky zupełnemu zerwaniu stosun- 
z jednakowym wszakże wynikiem, |ków między obydwoma krajami. 
Amerykanie są przystępni dla |Te same zarządzenia stosowane 
sentymentu, ale jako charity (mi- | będą do Bełgk, Włoch i imnych 
Olbrzymie kapitały w artyku. | łosierdzie); nie odnosi się to je- dłużników Unfi. 
łach żywności, amunicji i surow-| dnak do pożyczek, udzielanych | Przyznać trzeba, iż ostrzeżenie | 
cach dostarczane były przez Unję krajom, lub poszczególnym oso- jest bardzo wyraźne. Zachowano 
aijantom, przeważnie na kredyt, — DL i : „., jjednak w Paryżu zimną krew, aby 
Rząd waszyngłoński poręczył do-| , a uratowania swego prestige U | nie narazić będącej w toku akcji 
stawcom załadowane do AEE |= SE WIZĘ pong SER układ | sanacyjnej i nawiązano układy w 
towary, zapisując należność na | z, Unią w; Raz: spłaty diu- | Waszyngtonie, aby sprawę nieco 
ciężar poszczególnych państw dłu- IA AUTAN A okresie przeszio posunąć, Propozycje francuskie 
żniczych, Niebawem jednak uznał | NOG SE etnim na trzy, a PO brzmią: moratorjum dziesięciolet- 
ten porządek dla siebie za niedo- | kor: sr Pal procent rodzaje 
ą f l f o do innych państw europej- 
godny. Zamiast kilku debitorów | skich sprawa szła oporniej. Fran- 


Dalekie to czasy, gdy Woodrow 
Wilson, prez. Stanów Zjednoczo- 
nych, uniesiony względami naj- 
wyższego humanizmu, skłonił swój 
naród do udziału w wojnie świat,, 
przyspieszając ostateczne zwycię- 
stwo sprzymierzonych. Jeszcze 
dalszą zdaje się być chwiła, gdy 
Wilson, kładąc podwalinę pod ligę 
narodów marzył o wiecznym poko 
ju. Wiadomo, że nie znalazł od- 
dźwięku we własnym kraju, który 
nie zgodził się na podpisanie trak- 
tatu wersalskiego, ani też do ligi 
nie przystąpił, 


—— m a Z e ae. 


, 


| nie, a potem spłata amortyzacyjna | 


| w ciągu lat osiemdziesięciu z bar- 


Kw. „Francja, Włochy, Belgja, cja, od której się należy około Al poisżpitcaee Bog 
ortugalja itd.) wolał mieć jedne- miljardy dolarów, na uczynione jej praga za a pelia i od Í 


go: Anglię, jako może najpewniej- | delikatne przedstawienia odpo- 
szego. Towary amerykańskie dla | w:edziała, że póki nie odbierze od- 
STEA szły tedy via Anglja, która | szkodowania niemieckiego, nie mo 
Boe wy 0a m O | a Wz nk 

š e leekan 5 onstruowano formułę: jak nam| Lubo nieprawdopodobne jest, 
żnikami Wielkiej Brytanii. zapłacą, to my zapłacimy. Na po- | aby Ameryka przystała na pierwo- 

Gdy wojna się skończyła, podpi- | nowne żądania, już nieco energicz toe warunki francuskie, jako roz- 
sano traktaty pokoju, wysunęła się | niejsze odpowiedź była ta sama. | łożone na cały wiek, jednak do po- 
na widownię sprawa zapłaty dłu-| Nareszcie plan Daves'a ureguło- | rozumienia dojdzie, gdyż niepodo- 
gów. Interesowano się tem najwię- | wał kwestje odszkodowaniową, bna, aby zachodził tak anormalny 
cej w Anglji, gdzie około 1919 roku | Rząd amerykański wziął z tego |stosunek między obu krajami, złą- 
propagowano myśl unieważnienia | asumpt, aby przypomnieć Francji | czonymi odwieczną przyjaźnią, — 
długów wojennych. W tym celu |zalegające zobowiązania. Zgodził | Nałoży to wespół z długiem an- 
wysłany został do Ameryki ekono- | się przytem w interesie konsolida- gielekim znaczne ciężary na budżet 
mista sir George Paish, doradca |cji waluty irankowej, aby bank | francuski, z taką trudności równo- 
rządu angielskiego dla zbadania | Morgana udzielił na ten cel Poty- | ważony. Rozumie się, że wypełnia 
gruntu i przygotowania opinii ma- | czki w wysokości 100 miłjonów do | nje odnośnych zobowiązań mzak- 
jącej tak decydujące znaczenie za |larów. Przecież nie kwapiono się| 


s 
i 
| żaione będzie w znacznej mierze | 
oceanem. Wszelako misją się nie |= Paryżu z propozycjami płatni- | 
powiodła. Yankesi słyszeć niej 


Francji i jest zdania, że układy 
powinny obejmować obydwa pań- { 


| 


|od sprawności płatniczej Niemiec. 
czemi, W budżecie na rok 1925) W tym jednak względzie edzywa- 


4 H z a) x Ara T Sis E 2 2 H „A P è 
chcieli o ustępstwach tak radykal-| nie rezerwowano żadnej sumy na |ją się głosy sceptyczne. dowodza- | 


nych, jak zmazanie należności; po- | należności amerykańskie. Wypro- ce, że plan Daves'a nie da się wy- | 
sypały się niepochlebne uwagi pod | wadziło to zaatlantyckiego wierzy- |konać, 


l 


„|cić brałktsjące sumy. 


„OLOS POLSK" 
Lódź 
11 stycznia 1925 r. 


NTT RATA 


SZL) 


Likwidacja umowy „korlantowskiej”. 


Jakie kwoty z tytułu podatku majątkowego platne 
były do końca roku 1924, 

(-) W jednym z ostatnich mume- wego tak podniesione w r. 1925, 
Polskiego" podaliśmy | że w każdym wypadku okaże się, 
okólnik ministerstwa skarbu, iż nie skanb winien jest płatnikowi 
stwierdzający wygaśnięcie wezel- ate płatnik skarbowi. 
kich umów w sprawie spłacania Poniżej podajemy, jakie należy. 
podatku majątkowego, zawartych, tości z tytułu podatku majątkowe: 
swego czasu z rządem zm pośred- go płatne były po dzień 31 grud- 
niotwem p. Korfantego, mia 1924 noku. 

W myśl tego okółnika począw-| 1) Pierwsza zaliczka w wysoko- 
szy od począlłou noku 1925 wszy-|ści dwukrotnej pełnej kwoty po- 
scy płatnicy podatku majątkowe- | daiku przemysłowego  (obrotowe- 
go płacą go w sposób jednakowy ilgo), opłaconego za pierwsze półro- 
w jednakowych terminach. Ci zjcze 1923 r. (Dz. Ust. mr. 94, poz. 
płatników, którzy dotychczas po-| 746, art. 31, ustęp końcowy), 
datek majątkowy płacili na pod-| 2) Druga zaliczka w wysokości 
stawie wspomnianych wyżej umów | pierwszej zaliczki, przeliczonej na 
niż zapłacióby musieli, gdyby z do|ty marek polskich przez 30.000 
brodziejsyw tych umów mie korzy- | (Dz. Ust., nr. 5-24, poz. 38, art. 4, 
stali, mają w najdłuższym terminie |p. 2). 
do dnia 31 maja 1925 nolim wpłłe- 3) Pierwsza rata podatku majaj- 

kowego, obliczona prowizorycznie 


Natomiast okólnik. nic nie mówi |na podstawie zeznań płatników 1 
o tem, co ma się stać w wypad- | prawem odwołania się do izby slar 
kach, gdy płatnik na mocy umowy | bowej w wysokości jednej szóstej 
zapłacił więcej, niż byłby zapłacił, | części całości sumy podatku b.a 
gdyby z dobrodziejsbw umowy nie potrącenia załiczek (Dz. Ust., nr. 
korzystał. A takich wypadków w | 35-24, poz. 336). 

Łodzi jest więcej niby się zdawa-| 4) Draga rata podatłm majątiko- 
ło. Najwłaściwszem byłoby, gdy-|wego w wysokości podwójnej pier- 
by władze skarbowe również wjwszej raty tegoż podatku bez po- 
tym samym terminie. wypłaciły |trącenia zaliczek (Dz. Ust., or, 56- 
nadpłacone sumy, ale tego, znając | 24, poz. 565, $ 1). 

nasze metody skarbowe, spodzie-| Wszystkie te wpłaty, razem wzię 
wać się nie można, Raczej liczyć |te, nie moga przekraczać 100 proc, 
się należy z tem, że stawki podat- |lrwoty całego podatłku, tymozaso- 
ku majątkowego zostaną specjalnie | wo ustalonej przy wymiarze pier- 
dla płwiańców podatku przemysło-|wszej raty podatku majątkowego. 


Stopa procenfowa w Rosii sowieckiej. 
Prywatny procent, który na ryn-| Dla klijentury prywatne stopa 
12 o E obniżył się BSE proc. Została również zmniejszona 
ciętnie proc. Bank pa dwi, « krotnie 1 : 


stwa obniżył stopę procentową dla| | : p > R 
instytucji paźst h i koopera-| = Normy dla instytucji prowincjo 
4 są wyżuze, ale nie prze- 


cp - 

Przy dyskoncie weltsli do 2 mies, kraczające 12 die państwowych i 
9 — 8 proc. | 15 procent dla prywatnych. 
Przy dyskoncię weksh ponad 6, Po obniżeniu stopy procentowej 
mies. 11—10 proc. Na specjalne TA- przez bank państwa obniżyły ją 
chunki pod weksle do 3 mies. 10— 

9 proc. Na pożyczki pod towary 10,79 Tyskontowo- pożyczkowe epe- 
—12—9 proc. rację i inne banki. 


Rynek pieniężny. 
Warszawska piełda arzędowa. | Sg osa 


Modrzejów 3.80—3.85—3.60 
WARSZAWA, 10 stycznia (Pat). Na] Ostrowieckte 5.90—5.75—5%) 


dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: t diec ia 83% 
CZEKI. Zawiercie 18 

Belgja 25.90 Borkowski 0.80 
Hołandja 210.95 Khrcze 0.33 
Londyn 24,92 Grodzisk 0.45 
N. York 5.185 Sila i Światło 0.38 
Paryż 27,88 Częstocice 1.80 
Praga 15,62 Firley 0.31 
Wiedeń 7.33 Nobel 1.45 
Włochy 24,77 Liipop 056—055 
Szwajcarja 100.42 Norblin 0.67 


Miljonówka —, — 

8 proc. pożyczka złota 7,20 

Pożyczka dolarowa 3,60 

4i pół proc, listy zastawne 
ziemskie 22.50 

5 pr. obi, m, Warszawy przed- 
wojenne 16.60 

4 proc. listy zastawne ziemskie 


Parowozy 0,32 

Rudzki 1.03—-1 4 

Ursus 1.10 

Żyrardów II em. 9.55—1020—10 
Haberbusch 4.70—480 

Spirytus 2.70-—2,65—2.70 


lutowania miełdowe w Paryża. 


, PARYZ, 19 stycznia. (Pat)— Zam 
Pożyczka konwersyjna 4,00 | knięcie giełdy, : SA s 
10 proc, pożyczka kolejowa 8,90 Londyn 89 52 

> R Jork tą 4 
; elgja 5 — 
bieta AMINY. Szwajcarja ie 

Bank dyskomowy 5.%0 ANa 73. — 

Bank dla handła i przem, 1—1.0 Danja 554 — 


Bark zjedn. ziem polsk. 1.30—1.40 
Bauk handlowy 4.90—4,95 
Bank zachodni 1.40—1.55 


ioiawania modowe w Londynie. 


LONDYN, 10 stycznia (Pat,— Zam- 
Bank zw. sp. zarobk. 6 knięcie gieldy, 
Cerata 050 e Jork 479.45 
R : ; eigja 9583.59 
Pieleteon, Dąbrow. 091—1 Hiszpanja 55,74,50 
Ostrowite 0,55—1.0 Hoiandja 11.85 1 
Cukięr 3 Forttgalja ZAJ 
Wezel 253—2.40—4. Szwajcarja 24.80.5 
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SALA FILHARMONII. 


ZA: 


se 


BRE U 


p 


Dwie orkiestry. Ha AO CHANÓWKĘ. 


rE 
je 


h 


R s Tow. Ake. Widzewskiej Manufaktury Bawełnianej 


dawniej Heinzel i Kunitzer w Łodzi. 


STAN CZYNNY 
Nieruchomości i budowle 
Maszyny i inwentarz fabryczny 
Woroby i surowce > è . 


Mk.  101.337.321.544.52 
527.854.660.089,31 


* 22.468.974.830.000, — 


' przyjeżdżają 


słynni artyści teatru Stanisławskiego 


.. 


ŁO KARA 4 e Gio i ab wjadojry 7 TOBZBKABÓŁSUESB 
Ay: kaj DZOCERZ Weksle. p 5 . « WAL: 382.280 490.400, — 
A tai Papiery wartościowe > s . "s 3.8/7.001,30 
ae SIA Gs Kai „MO I a 3.336.903,82 
BET Dhumicy meises mem] e M a  3%65.798.082.603,29 
wU: "Mk. 27.615.537.349.845.13 
it STAN BIERNY 
26 ie Kapitał zakładowy 4 SPY ME 12.960.000, — 
k oraz OLGA „  Tezerwowy > s à CE 2.452.238,56 
sd „. amortyzacyjny z 14.462.439,39 
SW, Fundusz dobroczynny im. J. Kunitzera ` 326.659,98 
r Kasa Oszczędności 3 336.230,85 
jw Obligacje nieprzedstawione A: zapłacenia ` 530.280, — 
JE, Kasa Przezorności dła urzędników e 108.000,— 
A Fundusz asekuracyjny r $ n 542.622,39 
; Niepodniesionia owaen y 13% 1.973.395,88 
MAA i wystąpią w Sabi Filharmonji Akcepty . «- 010.) 0 w... 2008.274.268:000— 
e) y Ponida UE siyani Kredyt eksportowy .  « % . 1 10.565.353.715.000.— 
a : Wierzyciele . 3 > + „ 13.936.709.153.058,87 
"S z własnym MHoncertem i Rachunek strat i zysków — -.  . x 15.226.521.919,21 
pd + | Mk. 27.615.537.349.845,13 
z zezegóły w programach s f E HM 
E Bilety w kasie Filharmonji, 278—1 KAR | Rachunek Strat i Zysiów. 
atk ; | WINIEN 
rad Pozostałość z roku 1922 Š 5 „ Mk. 13.659.703.427,36 
Podatki j A 4 = ce 1 62.969.194.999. — 
Dyskonto i komisje > . è HH 416.274.627.496.— 
Procenty $ A A S wa 103.224.714.586,15 
Procenty od dyskonta à ° . som 119.222.331.115,— 
Pensje |. - . . > < % 51.399.640.105,— 


Koszty handlowe 


45.862.994.163,93 
Zysk w r. 1923 


Otto Galdammeri 


Strata z lat 
Założona w 1854 roku. poprzednich „» 13.659.708 427,36 ,, 15.226.521.919,21 
> ss z Mk. 827.839 727.811,65 
Łódź, Kilińskiego 74/76 KŻ 
Telefon 12-30. Telefon 12-30. Zysk na fabrykacji z 4 Š . Mk. 827.839.727.811,65 
A 


Na Ogólnem Zebraniu w dniu 20-go grudnia r. ub. postanowiono 


Mk. 28.886.225.346,57 


Kotlarnia miedziana. Kotlarnia żelazna. 
poleca: 


Szlichtarki rewolwerowe 


dwustronne szlichtarki dla przędzy w motkach, 

szlichtarki dla osnów systemu „Sizzinga*, suszar- 

ki bębnowe dla przędzy w motkach, suszarki SZU- 

fladowe z hermetycznie zamkniętymi drzwiami 

i wózkami pomocniczymi, szczotkarki dla przędzy. 

Wirówki, aparaty farbiarskie systemu „Obermajer* 
i inne z żelaza i miedzi oraz 


| Transmisje wszelkich rozmiarów—Ddlewy żeliwne. 


zysk powyższy przenieść na rok następny. 


KHurs Klasy 


Kurs Klasy 
5 miesięcy. 


5 miesięcy. 


RURSY WIECZOROWE 


„MATURAS 


w zakresie 8-iu klas gimn. państw 


Zielona Nr. 44, dawn. 32. 


Najstarsze 


266 —1 


+ OWABSSTNAŁAC 


Zapisy kandydatów: fek) do klas od II do VIII-ej włącznie przyj 
muje Kancelarja Kursów Ziolona 44, od godz. 7—9 wiecz. 
Nauka odbywa się codziennie w godz. od 6.50 do 10 wieczorem. 
Poczatek egzaminów 28 b m, 
KHurs Klasy 
j 5 miesięcy. 
EEE 


Leczenie zębów i jamy ustnej 
Piotrkowska Nr. 86 — dom Pefersilge. 
Porada bezpłatnie! — Porada bezpłatnie! 

wyjęcie zęba 2 złote. 


Przyjmuje od godziny9 rano do 8 wiecz. bez przerwy. 


Hurs Klasy 
5 miesięcy. 


Zielona 44. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo:- 
wym w Łodzi K. 
SUZIN, zam przy 


Już należy 


stosować jedyny i wypróbo- 
wany środek ma odmrożenie 


Biuro. PORAD 


' ZLECEŃ PRAWNYCH „WIEDZA” 


I Bilans w dniu 31 -go grudnia 1923 r. a 


253-1 


z Zamenhofa Ne! 


DNIA 17 STYCZNIA 1925. 


WIELKI BAL MASKÓWY | 


We;ście 5 zł. 


(r. Zolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 


Lekarz -dentysta 


F. Seidengarl 


„Łódź, Zawadzka 10. 

09: 4%, 
Przyjmuje codzien- 
nie od 10—2 i op 
4—7 OPORU 


de! 


©:45-10 


ER i gour 
; Piotrkowska 113. 
| 


Dr. med, 


IF.Skusiewicz 


ul. Andrzeja Il 


horoby skórne i 
weneryczne. 
godz. przyjęć od 
9.50 do 11 i od 5 
du 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wiecz. 
281—15 


1. W. kaltrech 


Akusz. i choroby 
kobiece. 


Dr. med. 


h Banasz 


UROLOG 
(choroby nerek 
pęcherza i dróg 

moczowych) 
Przyjmuje od godz. 
5 do -ej pp.i od 
godz. y „1 pól do 

pół. 
Ul. Moniuszki H 

Tel. 59-88 7l 


e AE a NENA 


Dr. med. 


M. dłodowska* 
Folauer 


Choroby kobiece 
i akuszerja. 


Od 5—6. 
178—10 


Dr. 5. LEWROWICZ 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Konstantynowska 12 


od 9—2 i od 7—8 
dla pań osobna po- 
czekalnia 218-10 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg ! 
mo-zowych. 
Kilińskiego 144 
trzeci dom od 
Głównej, 
prague od 12—5 

7 — 9 wiecz 
Panie od 5—4. 


Oferty sub „P. 73“. 


„Nadzieja 


jPrzyjm. od 10—11 
| i 4—6. 
(Piotrkowska 26. 


Ogłoszenie. 


dr. €. Ekkert 


3 SALE FABRYCZNE 
dwie 411/:x131/e łokci, jedna 231/x 
131/ə łokci, podwójne Światło (okna 


jlz dwóch stron), kabel elektryczny. 


centralne ogrzewanie oraz $wiano 
elektryczne, znajdujące się w cenę- 
rum miasta mafychmiast do wyna- 
jęcia w całości lub oddzielnie. 
227—1 


Wólczańska 48 (I p. front) 


Na rafy i za golówkę 


sprzedaje się wszelką garderobę 
damską i męską, oraz różne to- 
wary Wykonywa się też obsta- 
lunXi podłuś najnowszych faso- 


nów. Ceny przystępne. 247-4 


Pyjamy 


Eleg anckie praktyczne już od 

satyn, wełn., flanelk. 
0 połowę faniej niż w sklepach. 
Zamówienia wykonywa w 24 godz, 
Pierwszorzędna pracownia pyjam 


W. ADAMSKIEJ 


Wólczańska 65, m. 5, tront—parter, 


25 złp. 


MEBLE |; 
rozmaitych stylów według 
najnowszych modeli, Od- 
świeżanie oraz wszelkie za 
miany. Wykonanie solidne 
598-15 Gwarancje! 


Zakład stolarski 
R. GALAR iS! 


Łubelska 6 (przy Napiór* 
kowskiego). Dojazd tram, 4. 


Do akt Mo 185 1924 r. 


zZ 
e 
> 
e 
4 
4 


è NA RATY. 2 


Komornik przy Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi St. Dutkow- 


4|ski, zamieszkały w Łodzi przy 


ul. Zawadzkiej 7, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. 0 
głasza, że w dniu 20 stycznia 
1925 roku od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. Traugutta 
pod nr. 14 odbędzie się sprze- 
daż przez licytację ruchomości, 
należących do Jakuba Jiingste- 
ra i składających się z forte- 
pianu, dywanu i umeblowania 
gabinetu, ocenionych na sumę 
910.— złotych. 

Łodź, d. 10 stycznia 1925 r, 

| Komornik 


St. Nufkowski. 
Ważne dia pań! 


2:5—1 


cje prywatne za 80 zł. Pańska Y9 m. 33, 
Grynblat Zapisy od 10—11 i 2—5, 1 
m M w W Z e 


Dr. rned. 


Czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 
Łódź, ul. Piotrkowska dawniej M 84) obecnie M 90, prawa 
oficyna, I piątro, tel. 8-40. 

Kierownik bjura—rutynowany znawca prawa, dyplo 
mowany na stopień notarjnsza, Antoni Kozanecki codziennie 
od 9 do 11 rano, od 2 do 5 po pol, udziela porad praw- 
nych, w sprawach: administracyjno:karnych, podatkowych, 
patentowych, celnych, hypotecznych, notarjalnych, spad- 
kowych, majątkowych, mieszkaniowych, długów przed wo 
jennych I wszelkich innych. 

Biuro redaguje i pisze podania, rekursy, odwołania, 
memorjały, petycje, kontrakty, prywatne umowy spółek,'pro- 
Jekty wszelkiego rodzaju aktów notarjalnych statutów  spó- 
łek i pełnomocnictw, tłumaczy z języków obeych : przepisu- 
je na maszynach— szybko, solidnie i uczciwie po nader ni- 
skich cenach 

Biuro przechowuje odpisy wszystkich swych czynności 


Dia niezamożnych — porady prawne bezpłafnie. 


aister-Bielnik 


| koszulowe towary (Zefiry) 


! potrzebny natychmiast 


A Oferty sub. „„210' do admin. „Głosu“ 245-] 


ui, Szkolnej Ne 14, 
na zas. art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że dnia 20 stycz- 
nia 1925 roku od 
godz. 10 r. w Ło 
dzi, przy ul. Sien- 
kiewicza pod 35, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacj 
ruchomości: dwóc 
warsztatów tkac- 
kich, należących 
do Bera Mordja- 
nera OSZzacow, na 
600.— złotych. 


Łódź, dn. 12.1.25 r. 
Komornik: 


EK. Suzin. 


252 =l 


j 
| 
{ Dyrekcja podais do wiadomości, iż nowy rok szkolny rozpoczyna 
się dnia. 5 lutego b 


„Pracownia 


damskich 


== ubiorów = 


i 


s 


karola 20 m. 5. 
Potrzebne uczen 
nicę z początkami. 

156—5B 


różnych i najnowszych systemów z dokt dnem obja- 


i arytmotyKi handlowej. Łódź, ul. Kilińskiego 
(Widzewska) „M 85, m. 8, (obok poczty). 


Dr. e 
W.Łaqunowski 
Choroby skórne i 

wer 
Gdańska Długa) 22, 
Przyjmuje todzien- 
nie od 12—2 popol. 
i od 5—8 w. 


|| 2014—10 


Dr. med. 


A. MAZUR 


Choroby uszu, nosa i 
gardła, wady glosu i wy- 


RIGORIN 


„MOTOR“ 


żądać w aptekach i skład. apteczu 
* =^ | Narutowicza N: 44 
-in | (Dzielna) Tel.22 44 


B Przyjmuje od 4-6. 
e 248— 


4 
długoletnia nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach 


12815 


Hurtowa 
sprzedaż 


śnieniem konstrukcji i hektografji, maszyn do szycia 


Udziela również lekcji Korespondencji 


71—! 


Ładnie iprędko 


pisać uczy kaligraf Ln Bermam 

oraz poprawia wszelkie brzydkie 

charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. 
7 KHonstantynowska 7. 


ceny "Poza | 
Parka i Pozaak | 
Łódź, Piotrkow 

sha 48 w podwórzu 
` 258e 1 


eryczne. 


L.Prykulski 


Choroby skorna: wioso w 
weneryczne ' moczopł. 


Leczenie lamoą kwarco 


wa prom. Roentgena 


Zawadzka 1 
Telefon 25-38. 


przyjmuje od P—2 1 od 
S do R Pla nan 1—5 
(oddz. poczekalnia) 


Gimnastyka 


Nauczyciel z kil 
kuletnią praktyką 
otwiera komplety 
Pań i Panów. Ulica 
6 Sierpnia X 8, 
m. 6, Zapisy we 
wtorki, czwartki 
od godz. 4—8. Ro- 


bakowski 259.2 


Poszukuję 


pokoju UKUR 
nego z niekrępu 
jącem wejściem. — 
Zgłoszenia pod 

do Administr. 


„170% 
|: „Głosu Polskiego" 


Znana ne idczycielka naucza kroju i Szy 
cia w przeciącu jednego miesiąca za 45 
zlotych. Uwaga: Przyj uuję również lek 


NA WYPŁATĘ 


Manufaktura 
Galanterja 
Jedwah 
Firanki 
Swetry 


Piotrkowska 37 


(w POÓ 
25 


Pokól 


ładnie umeblowa- 
ny z elektryczneni 
oświetleniem z od- 
dzielnem wejściem 
dla dwuch osób, 
lub małżeństwa 7 
utrzymaniem, lub 
bez. Tamże obia: 
dy. Wiadomość: 
Zakątna 85, m. 2 
2—4 pp. 117 £ 


Dr. 
W. barlińsk? 


powrócił. 


t2 


3 


Pocztówek 


szt. podwójnie. "retuszowanych cała figura. cała figura. 


cztowex 2, 


F11, T. — GŁOS POLSKI — 19 


1925 r, 


W pierwszorzędnym Afelier Fotogyraticznym 


A. Piotrowgki w Loti, Pac Wonosei Ne 6 


l 


Foto-Portret 


(Aem CE BZ — a RO Z M 0 a Z 
duży z natury cała figura 40x50 c/m. 


Nr. 11 


107i 


Niniejszym komunikuję Sz. Publiczności, iż zdjęcia wykonywam stosując się do wzorów zagranicznych. Pawilony do zdjęć ogrzewane, Niepogoda nie wpływa na dokładność zdjęć 
a Zakład czynny codziennie od 9 r. do 8 wiecz 


Z: Buchcze. 


Zakład czynny codziennie od 9 r, do 8 wiecz. 


UWĄGA: Agentów portretowych firma nie wysyła. 


139- 


10 


Z poważaniem kierownik: 


Podpisane dyrękcje urządzają 


popołudniowe Kursy przygotowawcze 


z przedmiotów judaistycznych dla uczniów i uczenic, mających zamiar' przystąpić 
do egzaminu wstępnego w terminie przedwakącyjnym. 

i Celem kursów jest umożliwienie wstępu do poszczególnych klas szkół na- 
/ szych uczniom i uczenicom, zaawansowanym we wszystkich przedmiotach naucza- 


nia z brakami jedynie w przedmiotach judąistycznych 
f Zgłoszenia uczniów i uczenic przyjmuje do 25 stycznia 1925 r. kancelarja 


gimnazjum żeńskiego, Piramowicza 7. 


Dyrekcja “paon Żeńskiego Towarzystwa Żydowskich 


g 
Dyrekcja 
z 4 
Dyrekcja II Gimnazjum Mesh 
Szkół Srednich w Ło 


y 


RRE 


iżej ceny kosztu 


sprzedajemy podczas 
Sezonowej Wyprzedaży 
pozostałe ubiory 


Palta damskie  3—928— 


Welurowe palta 53.— 48,— 
Paita futrem ubier. 95— 78,— 


Pluszowe p3ita 150,— 125— 
szmechęl i Rozner Sp, Ake, 


Łódź, Piotrkowska 100 i Filja 160. 
16—1 


Maszyny | 


DO SZYCIA 


w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych 
i na dogodnych warunkach 

— poleca — 


Karol Kisfer i S-wie 


Sienkiewiczą 25 róg Moniuszki 


INLE 


Otwarcie dla Publiczności dnia 21-go grudnia, 
o godzinie 3-ej po południu. 

Zwiedzać można codziennie ad godz. 10-ej rano 
do 1-ej i od godz. 4-ej do 9-ej wieczór. 


Wejście zł. 1.—, uczniowie i wojskowi 50 gr. 


Nadmienia się, że prócz eksponatów nadzwy- 

czaj iuteresujących w dziele Obrony AUY A: 

odbywać się będą „RADIO-HONCERTY". 
12601 -9 


Kursy Gimnazjalne 


w zakresie B klas gimnazjum państwowego 
ul. Pomorska 54 (dawn, Dzielna 27) 


Nowe półrocze zaczyna się dnia 5 lutego r, b 
Zapisy kandydatów na nowy semestr do wszystkich 
klas ød II dó VIII wł. przyjmuje kancelarja codziennie 
—— prócz niedziel i świąt ad 7 da 10 wieczorem. —— 


Nauka codziennie od 7 m 20 wieczorem. 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy. 


Opłata mała, umożiiwiająca naukę najszerszym war- 
stwojn pracowniczym Uczą pierwszorzędni profeso- 
rowie uimnazjalni, przygotowując do egzaminów 
=== Žž państwowych z maturą włącznie =<=<=<= 
1—6 Kierownik: A. WIERZBICKI. 


Z CE SZ a TA RODZ ZR COO 0 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Obrony Przeciw- | 


ednich w Łodzi, Piramowicza 7. 
imnazjum Męskiego Towarzystwa Żydowskich 
rednich w Łodzi, Magistracka 7a. 
skiego Towarzystwa Żydowskich 
zi, Magistracka 16. 


i 
| lądać wszędzie! 


Wszystkim 
wiadomo, 


iż najlepszą 


i najsmączniejszą jest 


HERBATA 


Wo No 17 i 24. 


Wielki wybór 


wyrobòw futrzanych 


jak: palta Karakałowe, foKowe, 


oraż sKórki nurkowe, foliowe, 


małpy, Krety, liry, wydry, lisy, 


« 


baranki niebieskie i t. d. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki. 


J. Szwarcman 


W LECZNICY 
lekarzy specjalistow 


przy ul. Piotrkowsk 
(Z-gie podwórze) 


Zachodnia 52, tel. 34-67 
przyjmują iekarzes 

Dr. ALTENBERGER 
Dr. ARTYFIKIEWICZ 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 

GARLINSKI 

Dr. GAREWICZ 

. KARNICKI 

. ŁUGOWSKI 

. MANTEUFFEL 

. MARX 

MICHALSKI 

. MIŁODROWSKI 

. NOWICKI 

. OSIECKI 

. SKIBINSKI 

. SKUSIEWICZ 

. STARZYNSKI 

. STĄWOWCZYK 

.ZAŁĘSKI (Analizy) 

. ZIEGLER 

. OLSZEWSKI. 


Cena za poradę zł. 3. 


97—1 


zielna 4l, parter, podwórzu. 


gazowej W Łodzi | zzz 


przy ul. Sienkiewicza Me 244 


A ofic., i 


KLINIKA 


10 OGRODOWA 10 


Tel. 13-57. 


rołożniczo=Ginekologiczna. 
Dr. med. Szariota Eiderowa 


Dr, Reitler Kuriańska 
Dr. med, Juljusz Baum 


AMBULATORJUM | 


Reitler Kurjańska 
Dr. med 
Dr. med 


Dr. 


193—1 


| 


Juljusz Baum 


Ń zarłota Eiderowa 


Chirurgiczna. 


Tel. 13-57, 


Dr med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1—2-ej), 


Informacie gd Śrej do Ti, 


Z prawami pabliczności 


B-io klasowe Gimnazjum Zeńskie Humanistyczne | 


„WIEDZA” 


Ulica Wschodnia Nr. 62; 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w dniu 11 stycznia r. b. 
Podąnia przyjmuję sekretarjat w godzinach biurowych. 


Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ, ją 


SALON DAMSKI 


przy ulicy Piotrkowskiej 124, teleton 13-08 
został objęty i prowadzony jest obecnie przez znanego 


fryzjera damskiego, 


„Marjana” 


— choroby kobiece $ — 12 
b = = 2 
5 — 6 | 


specjalistę-farbiarza włosów pana 
byłego pracownika firmy „Eva- 
ryst* w Warszawie, pierwsz. sa- 


Daw Paryża, New-Jorkų i Petersburga, i — — — — 


poleca się łaskawej pamięci 
Szanownych Pań! 


anka | wychow. 


jpzislskiego lek- 
cji i konwersa 
cji udzielam w do- 
mach prywatnych 
do godz. 6. Wie- 
czorami Piotrkow- 
ska N 81, m, 17. 
118-7-n 
ngielskiego kone 
i wersacji i lite» 
ratury udziela ru 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo- -Coger 
niana 12, m 4, od 

5 do 5 po poł. 
14—5%m=1 
ngielskiego udzie 
la dorostym pręd - 
ko niedrogo ruty: 
nowany nauczyciel 
z ższem Wy- 
PEt bean et Ofer 

ty sub „ «Angielski. 
245—5-1n 


jetare pod- 

wójnej i kore- 
spondencji uczy 
druntownie dyplo- 
mowany nauczy- 
ciel buchalterji, 
ul. Cegielniana 71, 
lewa oficyna, III 
piętro—prawo Da 
kompletu przyjmę 
jeszcze kilku kan- 
dydatów. Zgłosze- 
nia od 2—4 po po- 
łudniu i 7-=8 wie- 
czorem. *45-]-n 


pcz 1 faciny 


w zakresie gim- 
nazjalnym udziela 
student, Wiado- 
mość uł. Naruto- 
wieza 58, m. 5, III 
piętro, od 6—8 
wieczór. 203-1-n 

ET) jednogodzin- 

nych lekcjach, 
pod gwarancją, Wy- 
kłuczającą wszel- 
kie ryzyko, wyueza 
na samodzielnego 
buchaltera-bilansi- 
stę, b. rzeczoznaw- 
ca ksiąg handloe 
wych z wyższem. 
wykształceniem. — 
Informacje: 16—11 
rano, 8 —9 wiecz, 
Piotrkowska 185 
p. 254-1-n 


Ogloszenia drobne [2 


Po 10 groszy za wyraz. JEM j5 
Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Naj- 


gtuden Politech- 
| niki udziela ma- 
tematyki, fizyki, 
chemji. 6-40 Sjer- 
(Benedykta) 
18, m. 1. 97-2'n 
ażne dla Pań! 

Pracownia haftu 


ręcznego, nagro- 
dzona dyplomem, 
przyjmuje suknie 


oraz wszelkie haf- 
ty, wykonanie af- 
tystyczne. Ceny 
bardzo niskie. — 
Przyjmuje uczeni- 
ce Cegielniana 19, 
m. l. 256—1-1 


Kapmo | sprzedaj 


urtowa sprzedął 
maszyn do szy- 
sia. Ceny fabrycz- 
ne. Perla i Pomor- 
ski. Piotrkowska 
N 60, w podwó- 
rzit. 92—25-K 
nupuję meble, dy- 
wany, garderobę, 
maszyn y do szycia 
samowary i różne 
sprzęty domowe 
Płacę najlepsze 
ceny. A. Wajcman 
Dzielna 19,w skie- 
pie starych mebli. 
274—2-k 

je Psze maszyny 
do szycia Sprze 
daje na raty, Rosen 
Piotrkowska NM 88, 
241—1 k 


| m m 9 
kazyjnie tanio do 

sprzedania ma- 
szyna do szycia i 
do hattu, prawie 
nowa.  Sienkiewi- 
cza 29, lewa ofi- 
cyna, l wejście, III 
p. m, 56, 275-2-K 


ower damski no- 
, duża klatka 
mosiężna okazyj- 
me do sprzedania 
Napiórkowskiego 
Ne 65, m. 5. 206-2-k 


gpzzodm 2 ma- 
szyny do szycia 
na raty, Plocka 1 
TR. 278—1—k 


Pogady | prace, 
Poszukiwane 


ystyczną 
racownia 
wszelkich robótek 
ręcznych przyjmiu” 
ję zamówienia na 
biały i kolorowy 
haft, filet, szydeł+ 
kowe roboty, ażur- 
ki również : bie- 
liznę damską. Qe- 
w bardzo niskie 
ardulies, ul. Ki- 
lińskiego 46, i p. 
front. 255 Kb=ryp 
| dą be sz0 
fer-mechanik 
obznajmiony  rów= 
nież z reperacj 
instalacji elektry- 
cznych poszukuje 
posady. Łaskawe 
zgłoszenia skiero- 
wać do Administr. 
e moz sub, „Zdoł 
e 195 2-pp 
[ESI energicz- 
ny administrator 
przyjmie jeszczę 
ifika domów do 
zarządzenia nimi. 
Oferty sub „Admie 
nistrator* do „Gło- 
St. 155—5-pp 
aż sę pa- 
nienka poszukuje 
posady bony z Szy- 
ciem do 1 lub 2 
dzieci staria 
może udzielać pos 
czątków nauki Pań 
ska R 95, m. 6. 
i 235-1-pp 


pes ana. osoba 
(izraelitka) z do- 
brej rodziny, go- 
spodarna poszt- 
kuje posady go- 
spodyni - towarzy- 
szki. Referencje 
pierwszorzędne. — 
Swiadectwa__ dłu- 


„Izraelitka 50°. 
93—2-pp 


| z obfitym 
pokarmem poszu 
kuje posady. Wy- 
magania skromne. 
Szkolna 26, IV pię 
tro. 12 5-np 


p NB 1 LER A ini 
dolna Krawcuwau 


poszukuje szycia 
w domach prywat» 
nych. Oferty do 
Adm. „Głosu“ pod 
„Krawcowa M, S* 
255—|-pp 


olidna krawcowa 
szyje po do- 
mach. Poważne re- 
komendacje, Ki- 
Mińskiego % m. 6. 
225-1-nn 


"A (REA fp. 
gc do sprze- 
daży Radio-od- 
biorników potrzeb: 
ni. Wysoki zaro- 
bek, fachowość nie 
wymagana. Oferty 
pod „Radio* nale- 
ży składać do Adm, 
„Głosu”. 24-2-nz 
oszukiwana Ku 
C charka do lep 
szego domu, ze 
świadectwami dłuż 
szemi, Najchętniej 
taka, która była 
do wszystkiego, 
Cegielniana X 6, 
m. 8, między 4—6. 
| olo na pro 
wincję modystka 
samodzielnie ubie- 
rająca kapelusze. 
Oferty składać: 
DA Kilińskiego 
120, m. 25. Unie- 

- sign. 172-5 5 pZ 
[gra krawcowa 
do domu prywat- 
nego potrzebna. 
Gdańska 28, m. 7. 
237. 7-1-pz 
Doszukiwana Twy: 
kwalifikowana 
majstrowa, obe- 
znana w wykoń- 
czeniu bielizny iry- 
kotowej. Zgłosić 
się: Pomorska 60. 
240-1-pz 
potrzebna kelner- 
ka do piwiarni 
Kilińskiego Ne 121. 
244 5 nz 
potrzebny chlopiec 
do pracy, Prze 
jazd 28, W. Gross. 
264— 1- -pz 


„| Lokale, mieszkania 


p wynajęcia lo- 
kal fabryczny 
metr, kwadr. 
a Lewiński, Pod- 
leśna Ne 26, godz. 
9—12 i 1—6. 

175- 4.m 
pokoje uińeviu 
wane dla 2 osób, 

ewent. z tttrzyma- 
niem, od 1 lutedo 
poszukiwane, O- 
terty pod „A. B 
220 da Administr. 
„Głosu Polskiego” 

220—5-m 


% | solidnemu 
4 | dentnemu panu. Ul. 


awaler na stano 

wisku poszukuje 
pokoju z niekrę: 
pującem wejściem. 
lub pokoju z kuch 
nia w okolic; 
Piacn Wolności z: 
dobrem wyiadro 
dzeniem,  Wiado- 
mość w kancelarji 
Gimnazjum K To 

maszewskiegw, 
Ogrodowa M 26 
Telefon 35:45 


3)7—2-10) 


gieszkanie, 4 po 
i koje, do wyra: 
jęcia w nowowy: 
budowany domu 
w Zgierzu. Wiądo- 
mość Zgierz kiosk 
dzienników. şm 


| Okój umeblowany 


p tylko 


odnajmę 
intel|- 
Piotrkowska 142 
m. 6. 281— 1-nl 
pokój umeblowany 
przy samolnym 
do wynajęcia dla 
pana lub 2 uczni 
Oferty do „Głosu“ 
sub, „Spokój . 
171-1-n 
oszukuję miesz: 
Kania 6—8 poko: 
jowego z wygoda- 
mi. Oterty P.P 
właścicieli nieru. 
; chomości proszę 
|składać do. „Gto 
su* pod „Miesz« 
kanie dla A, Z.” 
| Pośrednicy wykiu 
|czent. 450 ?—ni 
j pokoje Kuch 
nią, Wygodam. 
| oraz służbowym do 
wynajęcia, Wiado- 
Kas Kilińskiego 
Ae 


U 


10. Jan Szymań- 
175— 5-1 
"oki ió po- 


koje, wygody, go 
odstąpienia. Wia- 
domość w Ogni- 
wie”,  Sienkiewi 
cza 87. 267—1-in 


Interesy handlowe 


eden sklep do 

wynajęcia przy 
ul. Piotrkowsk iej 
299. Wiadomość u 
gospodarza. 219 5h 


anarki krajowe i 
zagraniczne ta- 


nio sprzedam, äi 
Orla Me 12, m. 15, 
245—1-1 


doniesienia torm. 


[hopczyż dwuty 
godniowy do od: 
dania na własność, 
niechrzczony 
Szkolna 26, IV pię: 

tro. 185-5 d 
jrzyBiąkai się pies 
żel. Pańska 
110, dozorca. 1-d 
akopane. Pensjo- 
nat Łomnica, ul. 
Jagiellońska, pro- 
wadzony przez Ma 
rję Ziembową, po- 
leca pokoje z u. 
trzymaniem, świat: 
łem i opałem za 
8.zł. dziennie. Bliź- 
szych informacji u- 
dziela Kronenberg. 

Zawadzka 44. 

269—1-d 
a stare żelaza 2 
wałków od wy: 
żymaczek, naj wyż: 
sze ceny płaci 
firma Michat Bo- 
gusławski, „ Potr- 
kowska M 150, te: 
lefon 2940. 41-15d 


zz yn 


lagabione dokum, 


alman Moszek 
zgubił tymcza* 
sowy dowód oso 
bisty, wyd, $ Ło: 
dzi. 1934-5-1 
asilewski Stani 
i sław zgubił pa: 
szport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 
234—5—2 


| Piecyk 
i kuchenk 


KC adi i 
aflowa- 


y Y 
szamotowe 


B-zia Kożźmińscy 


Główna 51. 


Redaktor odp odpowiedzialny owiedzialny Władysław 4asalski o 4aśaisdi. 


